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Ah Iao -*an io i Z a o g loaz . p o b ie ra a ię o d w iersza  m m . (7  
U yiU oZ C ilid i tam .) 10 g r, za rek lam y n a itr. 4 -1  am . w  
w iado m ośc iach p o tocznych 30 g r n a p ie rw szej s tr. 60 g r. R ab ata  
u d zie la  s ię  p rzy  cz^ s tem o g łaszan iu . „G ło s W ąb rzesk i* w ych o d zi 
trzy razy tyg od n . i to : w  p on iedz ia łek , śro dę i p ią tek . P rzy sąd o - 
w em  śc iąg an iu n ależn ości rab at u p ad a . D la w sze lk ich sp raw  sp o r

n ych w łaśc iw y jes t S ąd w  W ąb rzeźn ie . Z a te rm in ow y  d rak , p rzep i

san e m ie jsce  o g ło szen ia ad m in is trac ja n ie o d p o w iad a .

Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, sobota 26 listopada 1932 roku 
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Rok XII

„U w ażać n a Z a lesk ieg o 0
N O W Y Y O R K . D ziennik „C hri

stian  Science M onitor1 ’ w  artykule re 
dakcyjnym , om aw iając rezygnację  
m inistra Z aleskiego, pisze m . in .: —  
R zut oka na sześć ostatn ich lat po 
zw ala stw ierdzić stałe sukcesy dy 
plom acji polskiej podczas kierow a-  
lia przez m inistra Z aleskiego polity
ką zagraniczną Polski. M inister Z a
lesk i w ycofuje się w  aureoli ogólne
go szacunku jego kraju , jak C intin- 
natus. Praw dopodobnie pow róci on 
znow u na w idow nię. K tokolw iek in 
teresuje się spraw am i w schodniej 
E uropy, pow inien przyjąć hasło ,,U - 
w ażać na Z aleskiego! 1 ’

—  o  —

Z am ach n a p o c iąg
B E R A L IN . N a torze kolejow ym  

pom iędzy M unster i H am m  znalezio
no cztery paczki m aterjałów  w ybu 
chow ych, położonych na szynach. N a  
odcinku tym zam knięto dostęp do  
toru .

— o—

S am o b ó js tw o s tu d en ta

W IL N O . R ano w  pobliżu Poru- 
hanki rzucił się pod pociąg Janusz  
R yśkiew icz, student U . S. B . K oła lo 
kom otyw y obcięły m u obie nogi. —  
Przew ieziono  go  do szpitala. Stan  bez
nadziejny .

K ra n a W iś le  i

W arszaw a. (Pat.) N a W iśle  pod  W ar
szaw ą ukazała się kra. Z pow odu nis
kiego poziom u w ody W isła m oże w  ro 
ku bież, zam arznąć w cześniej niż nor- 
m alnie.

—  o  —

D tiw n e p rzeo czen ie
K R Ó LE W IE C . Prof. Stettiner dru 

kuje  w  „K onigsberger A llgem eine  Z ei- 
tung“ artykuł, pośw ięcony  najstarszej 
Prasie królew ieckiej. Prof. Stettiner  
św iadom ie pom ija fakt, że w  K rólew 
cu w ychodziły przed kilku w iekam i 
Polskie czasopism a. T ak n. p. w  la- 
M i 1718— 1720  w ychodziła  w  K rólew 
cu „Poczta K rólew iecka 11, niety lko  
M starsze pism o polskie w Prusach, 
’cez w ogóle  najstarszy  perjodyk  w  ję- 
2yku polskim .

R o b o tn icy  p o d zaw a lo n ym  

m łyn em
W IL N O . Z aw alił się stary m łyn, 

Juleżący do braci Szum skich w N ie- 
U zw iedzicach , gm iny  Z aleskiej. Skut-  
J Iem  usunięcia  się ściany m łyna cały  
uuch  zw alił się, grzebiąc  dw óch robot- 
U ików . O bu w yciągnięto z pod gru- 
Z ęw stanie nieprzytom nym . O d- 
U ieśli oni ciężkie obrażenia.

WMiimUttuHiltigiliii
R O Z M O W A D W Ó C H PR E Z Y D E N T Ó W . -  K O N FE R E N C JE  PR Z Y W Ó D 

C Ó W  PA R TY J.

W A SZ Y N G T O N . —  N ow oobrany  
prezydent R oosevelt odbył naradę z  
prezydentem  H ooverem . N a naradzie  
obecni byli prof. M ooley z uniw ersy 
tetu C olum bia, w ystępujący w cha 
rakterze doradcy now ow ybranego  
prezydenta, oraz sekretarz skarbu  
M illis.

U stępujący Prezydent St. Z jedn. 
H oover

Po naradzie z H ooverem R oose
velt odbył konferencje z now ym w i
ceprezydentem  G arnerem  oraz z lea
deram i dem okratycznym i obu izb .

L O N D Y N . O dbyła się w  B iałym  
D om u konferencja H oovera z leade 
ram i kongresu . W  naradzie tej ze  
strony rządu brali udział także se
kretarz stanu Stim son i sekretarz  
skarbu M illis. Z e strony kongresu  
obecnych  było 13  leaderów  obu stron 
nictw . K onferencja trw ała bardzo  
krótko , gdyż zaledw ie 40 m inut. O  
w ynikach  jej nie w ydano dotychczas  
żadnego kom unikatu oficjalnego. N a
tom iast przyw ódca dem okratów w  
Izbie R eprezentantów R ainey opusz 
czając B iały D om  oznajm ił prasie, co  
następuje:

To obraduji) ■ i nu si! lilii!
Wielkie walki

C H A R B IN . Podczas, gdy  w  G ene 
w ie toczy się dyskusja nad spraw o 
zdaniem  kom isyj L yttona, Japończycy  
kontynuują podbój północnej M an- 
dżurji. T oczy  się obecnie w alka m ię
dzy 35.000 arm  ją ochotników chiń 
skich a w ojskam i japońskiem i o tej 
sam ej m niej w ięćej sile . W edle do 
niesień  japończyków , zajęli oni po  za-

„Z godziliśm y się w szyscy, nie w y 
łączając prezydenta co do  tego , że ża

dna R E W IZJA A N I SK R E ŚL E N IE  

D Ł U G Ó W W O JE N N Y C H N IE SĄ  

M O Ż LIW E I Ż E SPŁ A T Y , PR Z Y PA 

D A JĄ C E 15 G R U D N IA R . B . M U 

SZ Ą B Y Ć D O K O N A N E W  PE Ł N I“ .

N ow o w ybrany Prezydent St. Z jedn. 
R ossę  velt.

W A SZ Y N G T O N . B iuro R eutera  
dow iaduje się, iż R oosevelt w  czasie  
konferencji z H ooverem  w  niczem  nie  
zaangażow ał się w spraw ie długów . 
Z otoczenia R oosevelta inform ują, że  
no  w ow y  brany prezydent zaledw ie  
brał udział w e w łaściw ej dyskusji, 
zaś głos zabierali przedew szystk iem  
H oover i sekretarz skarbu M illis. Z a
lecane było ponow ne pow ołanie do  
życia kom isji dla konsolidacji dłu 
gów , przyczem  R oosevelt był za tern , 
iż jest rzeczą K ongresu , zająć się tą  
spraw ą, o ile H oover będzie przy  tern  
obstaw ał. O św iadczają pozatem , iż  
w edle stanow iska R oosevelta całe to  
zagadnienie w inno być rozstrzygnię 
te przez dotychczasow ego prezy 
denta.

na Wschodzie

żartej w alce Poi C huan, odpierając  
ochotników  chińskich .

Z e źródeł chińskich natom iast za 
pew niają, że Poi C huan  m im o gw ałto 
w nego natarcia japończyków pozo- 
staje  w  dalszym  ciągu w  rękach  chiń 
skich . Poi C huan  jest w ażnym  punk 
tem strategicznym  w prow incji H ei 
L ung K iang.

K atas tro fa p aro w ca

M O N T E V ID EO . U  w ybrzeży roz 
bił się parow iec grecki ,C olondria". 
B rak jest nadziei na w yratow anie  
statku .

S tras in y n ap id n a w ó z  
p o czto w y

N ieznani zbrodniarze zam ordow ali

3 osoby.

K IE LC E . O negdaj m iędzy go 
dziną 21 a 22 na szosie za w sią W y-  
szm ontów , pow . opatow skiego, doko 
nano napadu na w óz pocztow y, zdą 
żający do stacji kolejow ej Jasicę. —  
Spraw cy zabili w oźnicę, M arczyka, 

poczty ljona  Potockiego i jadącego z  
nim i H erszela K upferblum a. Po do 
konaniu  m orderstw  spraw cy  zrabow a
li 4.200 zł.

— o—

K o n ieczn ość o trzym an ia  
lo d z i p o d w od n ych

PA R Y Ż . K om isja M orska Senatu  
opow iedziała się za utrzym aniem  ło 
dzi podw odnych, niezbędnych dla  
celów  obrony w ybrzeży tak sam ej 
Francji, jak  jej kolonij.

—  o  —

P o kąsan y p rzez p sa , 
d o sta ł a takn w śc iek lizn y

B A R A N O W IC Z E . Przed trzem a  
tygodniam i na A leksandrow icza K on 
rada, zam ieszkałego  w  B aranow iczach  
napadł pies, który  m u pogryzł tw arz. 
W  dniu  w czorajszym  A leksandrow icz  
dostał ataku w ścieklizny. W obec te
go w ezw ano pom ocy policji. Podczas  
szam otania się A leksandrow icz podra 
pał i pokaleczył dw óch policjantów . 
A leksandrow icza przew ieziono do  
szpitala, policjantom dokonano za
strzyki zapobiegaw cze.

— o—

P an n ie w  S o sn o w cu  
trych ’n o za

SO SN O W IE C . N a terenie m . Sos
now ca  stw ierdzono  w  ostatn ich  dniach  
istn ienie choroby  trychinozy, na któ 
rą zapadło dotychczas 6 osób. Przed 
sięw zięto odpow iednie kroki, celem  
zapobieżenia szerzeniu się choroby.

— o—

Ilu  jes t b ezro b o toyeh  
w  P o lsee

W A R SZA W A . W edług danych  sta
tystycznych liczba zarejestrow anych  
w  P. U . P. P. bezrobotnych  w ynosiła  
w  dniu 19. bm . na  terenie całego pań 
stw a 160.677 osób, co stanow i w zrost 
w  stosunku  do tygodnia poprzedniego  
o 6096 osób.
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,jNiemcy musza sie wpierw zbroić!” Konferencjo Episkopatu Polskiego
Kiedy mogą wszcząć „ruchawkę wojenną44 ?

L IPSK . W  rozlegających się w  
N iem czech  coraz głośn iej hasłach od- 
w etow o - rew izjonistycznych i zbro 
jen iow ych na uw agę zasługuje cykl 
referatów , organizow anych w  sezonie  
zim ow ym  przez narodow y  zw iązek  o- 
ficerów rezerw y. O becnie odbyw a  
dłuższe tu rnee propagandow e po  
N iem czech osław iona agentka z cza
sów w ojny św iatow ej niejaka E lla  
Schragm iiller (M ile D octeur), była  
kierow niczka zachodniego oddziału  
centralnego biura w yw iadow czego  
niem ieckiego sztabu generalnego w  
czasie w ojny . W  przeciw staw ieniu  do  
gorączki odw etow ej nienaw iści je j 
kolegów  z pod znaku organizacji na 
cjonalistycznej M ile D octeur, m ają-i

ca na sum ieniu szereg  niew innie ska 
zanych  ofiar, zw łaszcza z okresu  oku 
pacji B elgji, ośw iadczyła m . in . w  
L ipsku: „Szaleństw em  byłoby , gdyby  
bezbronne N iem cy w szczęły obecnie  
jakąkolw iek ruchaw kę w ojenną. —  
Skończyłoby się to now ą klęską. O d 
czekać trzeba odpow iedniej chw ili, 
która nie jest jeszcze tak blisko . N a
leży natom iast ze zdw ojoną energ ją  
rozw inąć w szędzie zagranicą a w e  
Francji, B elg ji i w  Polsce  przedew szy- 
stk iem  odpow iednią i na  w ysokim  po 
ziom ie postaw ioną służbę w yw iadow 
czą zarów no w  dziedzin ie politycznej  
jak  i w ojskow ej, a przede  w szy  stk iem  
w  dziedzin ie przem ysłow ej.

— :o :  —

w Warszawie
W arszaw a. E piskopat Polsk i od- 

byw a  w  pałacu arcybiskupim  w  W ar
szaw ce konferencję, w której biorą  
udział obaj K sięża K ardynałow ie, 
A rcybiskupi i B iskupi. K sięża B isku 
pi zajęli się m iędzy innem i także  
spraw ą pro jek tu zm iany ustaw y o  
św ięceniu  niedzieli. W iadom ość o za 
m ierzonej zm ianie, m ającej w prow a
dzić pow ażny w yłom do św ięcenia  
niedzieli i św iąt, w yw ołała u kato li-  
ków T silny i uspraw iedliw iony sprze
ciw . E piskopat nie om ieszkał w ystą 
pić do R ządu w  obronie dni św iętych  
i spodziew a się , że w razie w niesie 
nia tak iego pro jek tu do Sejm u, tak  
posłow ie kato liccy jak i kato lick ie

organizacje, będą zabiegać o utrzy  
m anie relig ijnego charakteru dj 
św iętych, będących rów nocześnii 
dniam i zasłużonego w ypoczynku dl 
pracującej ludności.

jące się na ty lnem siedzeniu , spo  
strzeg ły niebezpieczeństw o i zdołałj 
w  ostatn iej chw ili w yskoczyć.

N atom iast siedzący na koźle w t o ź  
nica i Pam pę oszołom ieni runęli w raj 
z końm i i w ozem  do głębokiego row u  
napełn ionego w odą. O baj ponieś] 
śm ierć na m iejscu . W ładze śledczi 
przystąp iły do zbadania przydzyny  
w ypadku i ustalen ia ew entualne  
w iny.

N O W Y  PA Ł A C L IG I N A R O D Ó W .

B udow a olbrzym iego  pałacu L igi N arodów  w  parku  A riana w  G enew ie jest na ukończeniu . Jak w idać L iga N arodów  
rozporządzać m usi dużem i funduszam i. T ylko dla tych , którzy nie doznają zaw rotu głow y.

A K A D E M JA PO L SK A W K U R Y - 

T Y B IE .

K urytyba. K olegjum im . Sienkie  
w  ieża w  K urytybie urządziło z okazj 
zakończenia roku szkolnego , w  sali 
Z w dązku Polsk iego , uroczystą aka- 
dem ję.

N a program  złożyły się deklam acje  
produkcje chóru szkolnego , zespołu  
skrzypcow ego, tańce so low ^e oraz o- 
brazek sceniczny „W iosna“ .

C zęść sali zam ieniono na w ysta
w ę  prac uczniow skich .

— :o :—

W Y L E W Y R Z E K PO Z B A W IŁ Y D A 
C H U  N A D G Ł O W Ą T Y SIĄ C E  

L U D Z I.
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A R E SZ TO W A N IE SZ PIE G Ó W .

L oreienf. A resztow ano tu pod za
rzu tem szp iegostw a niejak ich M a- 
lou i A dam a. T en ostatn i jest jakoby  
porucznik iem rezerw y.

O bu osobników  zatrzym ano w  po 
bliżu pola ćw iczeń w ojskow ych, 
przyczem  znaleziono przy nich przy 
rządy sygnalizacyjne, m apy sztabo 
w e w ybrzeży B reian ji, różne notatk i 
oraz podanie o paszport dla pew nej 
kobiety , udającej się do N iem iec.

Tragiczna śmierć 2 osób na dnie rowu
Poznań . W e w torek w ieczorem  

w ydarzył się na szosie W ąw elno—  
M rocza w pow iecie w yrzyskim  tra 
giczny w ypadek , kóry pociągnął za  
sobą  śm ierć  w łaściciela  m ajątku  T usz- 
kow o, Pam pego i jego w oźnicy .

Przebieg  katastrofy  był następują
cy: Pem pe w raz z żoną i córką uda 
w ał się pow ozem  do M roczy . W  nie
dalek iej odleg łości od M roczy jadący  

spotkali sam ochód, zdążający z prze 
ciw nej strony , który silnie ośw ietlał 
szosę reflek toram i.

M łode konie poczęły się płoszyć. 
W  chw ili, kiedy sam ochód m ijał po 
w óz, w oźnica stracił panow anie nad  
końm i, które gw ałtow nie poniosły .

Pow óz zbliży ł się do skraju szo 
sy , kończącej się 3-m etrow ym  nasy 
pem . Ż ona i córka Pam pego, znajdu-

B ogota. (C olum ia) W skutek w y 
lew ów 7 w  departam encie H uila zginę 
ło około 100 osób .

T ysiące ludzi pozostało bez dachu  
nad głow ą.

— o—

150 T Y SIĘ C Y W IĘ C E J  

B E Z R O B O T N Y C H .

B erlin . (Pat.) Stan bezrobocia w  
N iem czech w zrósł w  pierw szej poło 
w ie listopada o 156.000 do 5.265 .000 .
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K s. dr. Ł ęgow ski.

Do Dublina
X V II. N ocna adoracja; w ielka procesja .

(N iedziela dnia 26 czerw ca 1932. O  
północy rozpoczęła się nocna adoracja  
dla pielgrzym ki polskiej, to też po po 
w rocie na statek zaraz udaliśm y się do  
w ielk iej sali zam ienionej na kaplicę, K s, 
in fu łat K łos w ystaw ił N , Sakram ent, 
odpraw ił M szę św , i w ygłosił głęboko  u- 
ję te kazanie o N ajśw , E ucharystii w  ży 
ciu kato lika. M im o  północy  sala w ypeł
niona jest pielgrzym am i po brzegi. O - 
prócz Polaków  są W łosi, H iszpanie i A - 
m erykanie. Śpiew am y  nasze polsk ie  pie
śn i na B oże C iało a cudzoziem cy słu 
chają rzew nych m elodyj z zachw ytem . 
O bok m nie siedzi na fo telu  A m erykan 
ka i pow tarza co chw ilę: jak ież to pię
kne! Z daje się , że pielgrzym ka polska 
zrobiła dla Polsk i w ięcej propagandy  w  
kilku dniah  niż  inne sposoby propagan 
dy w  kilku la tach . W ystaw ienie trw ało  
do 6-tej rano , W  tym  czasie odpraw iali 
polscy księża M sze św , bez przerw y  
przy  pięciu ołtarzach , tak że do zakoń 
czenia adoracji odpraw iono  60  M szy św .

K oło 2-iej zaczęły m i się kleić oczy . 
N ic dziw nego, w szak w  dniu poprzed 
nim byłem od rana do późnej nocy w  
ruchu . U dałem  się w ięc do kabiny na  
spoczynek a dyżurnego stew arda pro 
siłem , żeby m nie obudził o 4-tej godzi
nie, W skutek  przem ęczenia zaczęło ko 
ła tać osłab ione serce m oje i nie dało m i 
usnąć. T o też o 4-tej w stałem  m ało w y 
poczęty i udałem  się do sali, żeby od 
praw ić w edług kolejk i M szę św , za pa- 
rafjan sw oich w  dalek ich R adow iskach .

nie przyjechałem  do D ublina, Z w racam  
się w ięc do podoficera z prośbą, żeby  
m i pozw olił przejść przez kordon. Pod 
oficer salu tu je i ośw iadcza, że dla księ
ży  jest droga w olna, m ogę zatem  iść na 
przeciw  procesji, która codopiero w yru 
szy ła z Feniksparku , Idę pustą ulicą w  
kierunku Feniksparku^  który ztąd od 
leg ły jest o 6 kilom etrów . Po drodze  
m am  sposobność  podziw iać, jak  kom itet 
pom ysłow o zorganizow ał procesję, w  
której udział w zięło około  jeden m iljon  
osób , O  w szystk iem  pam iętał, w szystko  
przew idział, W  odstępach 500 m etro 
w ych są stacje san itarne, w  których u  
rzędują drużyny ratow nicze C zerw one 
go K rzyża. W  m niejszych odstępach są  
stacje posiłkow e, gdzie  harcerk i w ydzie
la ją św ieżą w odę i zakąski dla spragnio 
nych i głodnych. Są w  pogotow iu sam o 
chody, które  zem dlałych odw ożą do sta- 
cyj san itarnych lub do szp itali, W  tak  
ogrom nem  zbiorow isku ludzkiem  o w y 
padki nie trudno. T am  też już niosą sa- 
nitarjusze chłopca krw aw iącego . Proszą  
żebym  w szedł do  stacji i zbadał chłopca, 
bo lekarza nie m a na m iejscu . O znakę  
pielgrzym ki polsk iej w zięli za m edal 
C zerw onego K rzyża, ztąd ich prośba. 

W szedłem do stacji chętn ie, żeby zba 
dać je j urządzenie. W szystko jest na  
m iejscu  od w aty  do skrzynki z niezbęd- 
nem i narzędziam i chirurg icznem i. C hło
p iec przeciął sobie ty lko brodę upada 
jąc na bruk . G dy m u ośw iadiczyłem , że 
tak m ałą dziurką w  skórze dusza nie u  
leci, uśm iechnął się i w szystko było w  
porządku. A oto nadchodzi procesja . 

N a czele jedzie oddział konnicy irlandz
kiej w nieb iesk ich m undurach . Śliczne  
są konie półkrw i angielsk iej, dziarscy  
na nich siedzą chłopcy . Z a nim i postę
pują w  czw órkach stow arzyszenia, bra 

K iedy po drodze w yszedłem  na pokład  
p rom enadow y, zauw ażyłem , jak niebo  
w schodnie pokry ło się różow ą zorzą po  
ranną i m im ow oli zacząłem nucić: kie- 
idy ranne w stają zorze,,.

Po M szy św , pozostałem  w sali do  
zakończenia adoracji o 6-tej godzin ie. 
T eraz zaczęli napływ ać księża w łoscy . 
Ż eby uspokoić podniecone nerw y, w zią 
łem ciep łą kąpiel m orską w  łazience i 
położyłem  się do łóżka. Z asnąłem  tw ar
do i obudziłem  się dopiero o 11-ej godzi
nie kiedy stex^ird zajrzał do kabiny i 
oznajm ił m i, że parow czyk odjechał już  
o 10 godzin ie.

Stało  się! Z ostałem  na statku.
B yłem  głodny, w ięc udałem  się naj

przód  db  jadaln i na spóźnione śn iadanie. 
Potem  poszedłem  na pokład prom ena
dow y, żeby rozejrzeć się w  sy tuacji. 
C hciałem  przedew szystk iem  stw ierdzić, 
kiedy odchodzi następny parow czyk do  
D ublina, Z tab licy w  w ielk im  hollu w y 
czytałem , że obiad jest o 1-szej godzi
nie a zaraz po  skończonym  obiedzie od 
jeżdża parow iec do lądu . B ogu dzięk i, 
będę jeszcze m ógł uczestniczyć w w iel
kiej procesji.

Podczas obiadu w  jadaln i były pust
ki, Pozostało  ty lko kilku  A m erykan , któ  
rzy ze w zględu na słabe siły bali się u- 
czestn iczyć w  nabożeństw ie w  Feniks-  
parku i procesji, które razem  trw ały od  
1-szej do 8-m eg godziny po południu . 
K iedy parow iec zajechał do przystan i, 
zauw ażyłem  w ielk ie tłum y, w ypełn iają 
ce ulice i falu jące jak ogrom ny  łan zbo 
ża. Pow oli dotarłem  do m ostu kolejow e
go, przerzuconego przez ulicę, ale tu  
stop . A ni kroku  dalej, bo w ojsko zam 
knęło kordonem  ulice, przez które m a  
przechodzić procesja . C o począć? Stać  
w tym tłoku godziny całe? N ie, na to  

ctw a i inne organizacje. N iosą transpa
ren ty z napisem K raju i diecezja oraz  
sztandary . Przyłączyłem  się do grupy  
m ężczyzn z arch id iecezji C órek  w  połud  
niow ej Irlandji. K oło  m ostu O . C onnelFa 
stajem y, tu zbudow ano prow izoryczną  
kaplicę, w  której nastąp i zakończenie  
procesji i całego K ongresu , N apływ ają 
coraz now e fale ludzi, rob i się ciasno i 
parno . Ż eby lep iej w idzieć kaplicę na  
m oście, stanąłem  na schodach  jednego  z 
dom ów . Spostrzegł to w łaściciel z balko  
nu, zeszedł i poprosił do sw ego m iesz
kania. Skorzystałem  z uprzejm ości i sta  
nąłem  w  oknie pierw szego piętra, skąd  
m iałem  rozleg ły w idok. W  oknie stałem  
w zględnie na krześle siedziałem jesz
cze przez dw ie godziny , nim  ukazały  się  
fjo lety biskupów  i purpura kardynałów . 

Z a dosto jn ikam i kroczył pod baldachi
m em  ks, kardynał - legat L auri z N , Sa
kram entem w ręku . Procesja była tak  
zorganizow ana, że rob iła m niejw ięcej 
co 500 m etrów  dłuższe przystanki, pod 
czas których m onstrancję staw iano na  
ruchom ym  ołtarzyku. M odlitw am i i śp ię  
w am i kierow ano z katedry za pom ocą 
m egafonów , to też całe m iasto rob iło  
w rażenie w ielk iej św iątyni, w której 
z skupien iem  się m odlono. K ardynał - j 
legat złożył m onstrancję na ołtarzu w  
kaplicy . R ozbrzm iew a przy tow arzysze
niu ork iestry ,,  T an  tum ergo". W szyscy  
padają na kolana. K ardynał - legat bło 
gosław ] . C hylą się głow y ku ziem i jak  
łan zboża pod podm uchem w iatru . U - 
cich ły dzw onki, w szyscy się zryw ają a  
ku niebu  z  m iljona  piersi unosi się dzięk 
czynne: „T e D eum laudam us**! Prze- 
brzm iał śp iew : K ongres E ucharystyczny  
się skończył,

(C iąg dalszy nastąp i).
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W  czasie o d 6 d o 1 2 lis to p a ld a Jb r. 
o d b y ło się n a ca łem  P o m o rzu 2 7 2 ze 
b rań o k rę igo w y clh i K ó łek R o ln iczy ch  
P T R . i 1 2 zeb rań p o w ia tow y ch  P T R , w  
łączn e j ilo ści ca  2 8  ty sięcy  u czestn ik ó w . 
D n ia 1 2 lis to p ad a zak o ń czy ł się „T y 
d zień  R o ln iczy” n a P o m o rzu  W o jew ó d z
k im  Z jazd em  w  T czew ie , z u d zia łem  d e 
leg a tó w  w szy stk ich p o w iató w iP o m o - 
rza , o raz p rzed staw ic ie li  w ład z i p o k re 
w n y ch zw iązk ó w  ro ln iczy ch .

W  Z jeźd zie b ra li u d zia ł, jak o p rzed 
staw ic ie le : p . p . Jan  D o n im irsk i —  P re 
zes P o m o rsk ieg o T o w arzy stw a R o ln i-

। czeg o ; N acze ln ik  C ecen io w sk i —  p rzed - 1 * * IV . V . 
staw ic ie ! W o jew ó d zk ieg o K o m ite tu d o  
S p raw F in an so w o -R o ln ych , P iw n ick i

c ia g o z p ła tn ik ó w , a k tó ry jed n ak , 
n ie  b ęd ąc  zn iesio n y , c iąży  n ad  ży c iem  
g o sp od arczem  i p o g łęb ia n astró j n ie 
p ew n o ści, o raz u tru d n ia w szelk ą k al
k u lac ję n a  p rzy sz łość i d ziała h am u 
jąco  n a o b ró t z iem ią ;

2 ) zn iesien ie w p o d atk u g ru n to 
w y m  p ro g resji i d reg resji, k tó ra  jest  
sp rzeczn a z zasad ą sp raw ied liw o ści i 
n ie m a żad n eg o u zasad n ien ia g o sp o 
d arczeg o  ;

3 ) o b n iżen ie , p rzed ew szy stk iem  w  
w y p ad k ach a lien ac ji w p ierw szy m  
sto p n iu  p o k rew ień stw a , p o d a t k u  s p a d 
k o w eg o  i o d  d aro w izn , k tó ry  w  o b ec 
n ej sw ej w y so k o śc i, w  raz ie zm ian y  
w łaśc ic ie la w arszta tu  ro ln eg o , d o p ro 
w ad za ten w arsz ta t d o ru in y .

IV .

Z w aży w szy , że o b ecn ie o b o w iązu 
jąca ta ry fa p rzew o zo w a n a k o le jach  
p o lsk ich jest n iew sp ó łm iern ie w y so 
k a d o cen  p ro d u k tó w  ro ln y ch . Z jazd  
u w aża za n ieo d zo w n e n aty ch m iasto 
w e p rzep ro w ad zen ie g en era ln eg o  o b 
n iżen ia ta ry fy  k o le jo w ej i p rzy sto so 
w an ia staw ek  p rzew o zo w y ch  za arty 
k u ły  ro ln e i śro d k i p ro d u k cji d o p o 
z io m u cen p ro d u k tó w  ro ln ych .

V .

W o b ec is tn ien ia zn aczn ej ro zp ię 
to śc i p o m ięd zy cen am i arty k u łó w  
p rzem y slow v ch , a cen am i p ro d u k tó w  
ro ln iczy ch , Z jazd u w aża za k o n iecz 
n e p rzy w ró cen ie ró w n o w ag i p o m ię 
d zy  cen am i w y żej w y m ien io n em i. R ó 
w n o w ag a ta , stan o w iąca is to tn ą część  
ak c ji, m ające j n a ce lu p rzy w ró cen ie  
o p łaca ln ośc i, a  p rzez  to ’ i zd o ln o śc i n a 
b y w cze j ro ln ic tw a, w in n a b y ć p rze 
p ro w ad zo n a d ro g ą k o n sekw en tn eg o  
zrea lizo w an ia  w sk azan y ch  w  p u n k cie  
I-y m  n in iejszej rezo lu c ji p o stu la tó w , 
zm ierza jący ch d o p o d n iesien ia cen  
p ro d u k tó w  ro ln y ch . R ó w n o leg le z tą  
zasad n iczą ak c ją w inn a b y ć p o d ję ta  
p raca n ad d o sto so w y w an iem  cen ar
ty k u łó w  p rzem y sło w y ch , k o n su m o w a 
n y ch  p rzez  ro ln ic tw o , d o  p o zio m u  cen  
ro ln iczy ch , z u w zg lęd n ien iem  szcze 
g ó ln y ch w aru n k ó w  p ro d u k cji o d n o ś
n ej g ałęz i p rzem y słu , o raz w p ły w u , 
jak i o n e  w y w iera ją n a  ca łok sz ta łt n a 
szeg o ży c ia g o sp od arczego .

( D o k o ń c z e n ie  w  n a s t ę p n y m  n u m e r z e ) -
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tczew sk ieg o , in ź . Jacy n a —  P rzed sta 
w icie l P o m o rsk iej Izb y  R o ln iczej, C h eł
sto w sk i —  N acze ln ik U rzęd u S k arb o 
w eg o , B ie leck i —  D y r. Z w iązk u R ew i
zy jneg o , Z y g m u n t O tm ian o w sk i —  D y 
rek to r iP o m . T -w a R o ln . —  L eo n K o -
c iu rsk i —  In sp ek to r O rig . K . R . P T R . i 
in n i. O g ó łem  p rzy jm o w ało u d zia ł w  
Z jeźd z ić o k o ło 5 0 0 o só b .

P rzew o d n iczy ł P rezes P o m o rsk ieg o  
T o w arzy stw a R o ln icźeg o p , Jan D o n i-  
m irsk i, k tó ry p rzy w ita ł p rzed staw ic ie li 
W ładz i zeb ran y ch d eleg a tó w . W e  
w stęp n em  sw em  d łu ższem p rzem ó w ie 
n iu p rzed staw ił ce le i zad an ia „T y g od 
n ia R o ln iczeg o” , p o d ając  d o  w iad o m o śc i 
że  id o w o jew ó d zk iego  k o m itetu „T y g o d  • 
n ia R o ln iczeg o ak ces zg ło siły n astęp u 
jące  o rg an izac je ro ln icze : P o m o rsk ie T o 
w arzy stw o  R o ln icze , P o m o rsk i Z w iązek  
Z iem ian , P o m o rsk i Z w iązek Z iem ian ek , 
P o m o rsk i Z w iązek R ew izy jny S p ó łd z . 
R o ln ., S p ó łka o k o w ic ian a i in n e .

N astęp n ie zo sta ło  p rzed staw io n e ze 
b ran y m  k ró tk ie sp raw ozd an ie z p rze 
b ieg u  „T y go d n ia R o ln iczeg o” i p rzed ło 
żo n e rezo lu c je , o p raco w an e n a p o d sta 
w ie rezo lucy j, p rzy ję ty ch u p rzed n io  
p rzez zeb ran ia p o w ia to w e, o k ręgo w e i 
K ó łek R o ln iczy ch P T R .

W  n astęp stw ie w y w iąza ła się d łu g a  
i szczeg ó ło w a  d y sk u sja , w  k tó re j zab ie 
ra li .g ło s p o szczeg ó ln i d eleg ac i, u zu p eł
n ia jąc , w zg lęd n ie ro zszerza jąc p rzed ło 
żo n e rezo lu c je. W rezu ltac ie zo sta ły  
p rzy ję te liczn e rezo lu c je , z k tó ry ch  n aj
w ażnie jsze p o id a jem y p o n iże j d zie ląc je  
n a 4 ro d zaje .

• 1 . W stęp n e u zasad n ien ie i rezo lu c ja  
o g ó ln a ,

2 . rezo lu c je reg jo n a ln e, ty czące sp e 
c ja ln ie ro ln ic tw a Z iem Z acho d n ich ,

3 . R ezo lu c je m iejsco w e, o d n o szące  
się d o  sp raw  lo k a ln y ch ,

4 .  rezo lu c je d o d atk o w e.

N a zak o ń czen ie „T y g o d n ia  R o ln icze - 
(g o” d o  W arszaw y  w  d n iu 1 3 b m . w y je
ch a ło z P o m o rza o k o ło 6 0 d eleg a tó w  
n a szele z p rezesem  P o m o rsk ieg o T o 
w arzy stw a R o ln iczeg o p . Jan em  D o n i- 
m irsk im , ce lem  p rzed staw ien ia w  o d 
n o śn y ch k o m isjach żąd ań i p o stu la tó w  
ro ln ic tw a p o m o rsk ieg o , —

P o m o r s k ie T o w a r z y s tw o  R o ln ic z e .

Rezolneje
U Z A S A D N I E N I E  W  Z A K R E S I E  

P O L I T Y K I G O S P O D A R C Z E J  P A Ń 

S T W A  D O  R E Z O L U C Y J  U C H W A L O 

N Y C H  N A  W O J E W Ó D Z K I M  Z J E ź -

D Z I E  W  T C Z E W I E  D N I A  1 2 . 1 1 . 3 2  R .

Z eb ran i (d n ia 1 2 . 1 1 , 3 2 . n a w o je- 
w ó d lzk iem  zeb ran iu  w  T czew ie , d eleg aci 
z jazd ó w  p o w ia to w y ch w  liczb ie 5 5 0 o - 
só b , p o d p rzew o d n ic tw em  p rezesa P o 
m o rsk ieg o T o w arzy stw a R o ln iczeg o p  
Jan a D o n im irsk ieg o  p o w y słu ch an iu re 
fe ra tó w i p rzep ro w ad zen iu o ży w io n e j  
d y sk u sji stw ierd zają , że d o ty ch czaso w y  
i b ieżący  ro zw ó j p o ło żen ia  g o sp o d arcze
g o zm ierza d o ro zp rzężen ia w szelk ich  
w ięzó w  ży c ia sp o łeczn eg o i g o sp o dar- 
czelg o w si, d o ru in y  w arsz ta tó w  ro ln y ch  
i zw iązan ych  z ro ln ic tw em  i jeg o  o rg a 
n izac jam i g o sp o d arczem i d zied zin g o s
p o d arstw a sp o łeczn eg o i p ań stw o w eg o .

Ź ró d łem  te j k atastro fa ln e j ten d enc ji 
jes t p o stęp u jące o d la t trzech w  szy b - 
k iem  tem p ie k u rczen ie się u d zia łu ro l
n ic tw a w  u d zia le d o ch o d u 1 sp o łeczn eg o  
k tó re w  o sta tn im  ro k u  p rzeszło w  zu 
p ełn e za tracen ie ró w n o w ag i p o m ięd zy  
d o ch o d am i ro ln ic tw a , a jeg o p rzy m u so -  
w em i b ąd ź n iezb ęd n em i w y d atk am i,

Jed y n em  n iem al źró d łem  d o ch o idó w  
g o tó w k o w y ch w arsz ta tó w ro ln y ch jes t 
o b ecn ie sp rzed aż ich w y tw o ró w . O g ól
n y p o zio m  cen arty k u łó w zb y w an y ch  
p rzez te w arsz ta ty  o b n iży ł się w  c iąg u  
o sta tn ieg o 3 -lec ia o 6 p ro c . D o ch o d y  
g o tó w k o w e w arsz ta tó w , p o m ija jąc ju ż  
zm n ie jszen ie p ro d u k cji i b rak d o p ły w u  
k red y tu , zm ala ły z p o w o d u ty lk o o b n i
żen ia się cen p ro d u k tó w ro ln y ch —  
p rzesz ło  o p o ło w ę. G łó w n y  sk ład n ik iem  
ro zch o d u  ro ln ic tw a są  w y d atk i n a o p ro 
cen to w an ie i sp ła tę zad łu żen ia  w y n ik łe 
g o z k ry zy su . T a k atego rja ro zch o d u  
ro ln iczeg o n ie u leg ła zm n ie jszen iu , ra 
czej w skazu je ten den c ję w zro stu .

D ru g im  w ażn y m  sk ład n ik iem  w y d at
k o w an ia jes t zak u p śro d k ó w  p ro d u k 
c ji i k o n su m cji p o cho d zen ia p rzem y sło 
w eg o . O g ó ln y p o zio m  ty ch cen o b n iży ł 
się za led w ie o k ilk an aśc ie p ro cen t, P o -  
za tem  w szelk ie in n e o b ciążen ia , b ezp o 
śred n ie i p o śred n ie, p o zo sta ły  b ez  zm ian  
lu b  w  n ied o sta teczn e j m ierze  o b n iżon e .

W o b ec p o w y ższeg o ró w n o w ag a fi
n an so w a w ielu w arsz ta tó w  ro ln y ch zo 
sta ła n aru szo n a , p rzy czem  z jaw isk o to  
n ab iera cech  p o w szech n o śc i. P o stęp u ją 
cy  sk u tk iem ' teg o szy b k o  zan ik  siły  n a 
b y w cze j i p ła tn icze j 2 3 -m iljo n o w eg o  
sp o łeczeń stw a ro ln iczeg o n ie ty lk o n isz 
czy  d o ro b ek  g o sp o d arczy  a le n aw et sa 
m ą su b stan c ję w arsz ta tó w ro ln y ch , 
ro zp rzęg a i o b ezw ład n ia n ie ty lk o w ła 
sn e ro ln icze in sty tu c je k red y tu i h an 
d lu , lecz tak że n iszczy k ra jo w y ry n ek  
zb y tu  d la w y tw o ró w  p ry w atn eg o  i p ań 
stw o w eg o p rzem ysłu  fab ry czn eg o , o sła 
b ia p o d w alin y fin an so w e o rg an izac ji  
p ań stw o w ej i sam o rządo w ej p o d w aża i 
w y p acza in sty tu c je k red y tu p ry w atn e
g o , g ro z i w szelk iem i p ły n ącem i stąd  
k o n sek w en cjam i ca łem u sp o łeczeństw u  
i P ań stw u .

Z eb ran i n a Z jeźd z ić ro ln icy zg o d n ie  
w y rażają p o g ląd , że p rzy w ró cen ie w ar
sz ta to m  ro ln y m ró w n o w ag i fin an so w ej 
jest k o n ieczn y m  w aru n k iem  zah am o w a 
n ia p o stęp u jąceg o ro zk ład u g o sp o d ar
czeg o k ra ju i zap o czą tk o w an ia n o rm al
n y ch w aru n k ó w  d la ro zw o ju sto su n k ó w  
g o sp o d arczy ch i sp o łeczn y ch w P ań 
stw ie . —

W sk azu jąc n a o b ecn y p o zio m  cen  
p ro d u k tó w  ro ln y ch , stw ierdzam y , że  
d o ty ch czaso w a p o lity k a g o sp o d arcza  
W łaid z P ań stw o w y ch , o g ran iczo n a d o  
sto so w an ia śro d k ó w u trzym ania b ąd ź  
p o d n iesien ia cen p ro d u k tó w ro ln y ch , 
jest n iew y sta rcza jąca , tem w ięce j, że  
W ład ze P ań stw a n ie zn a jd u ją d la n ie j 

2 2 '

Rezolneje ogólne
u c h w a lo n e  n a  W o j e w ó d z k im  Z j e ź d z ić  

„ T y g o d n ia  R o ln ic z e g o  w  T c z e w ie

d n ia  1 2 . X I , 1 9 5 2  r .

I.

B io rąc p o d u w ag ę, iż czy n nik iem  
n ajw ażn ie jszy m  i b ezw zg lęd n ie d ecy 
d u jący m  d la rezu lta tów  fin an so w y ch  
g o sp o d asrtw  ro ln y ch jest cen a u zy 
sk iw an a za p ro d u k ty ro ln e, P o m o r
sk i W o jew ó d zk i Z jazd  „T y g o d n ia  R o l
n iczeg o ”  w  T czew ie  u w aża  za  k o n iecz 
n e sk iero w an ie w szelk ich w y siłk ó w , 
o raz zasto so w an ie w szelk ich ro zp o -  
rząd za ln y eh  p rzez P ań stw o śro d k ó w ,  
z m ie r z a j ą c y c h  d o p o d n o s z e n ia c e n  
p r o d u k t ó w  r o ln y c h  d r o g ą  r o z s z e r z e 

n ia  d o t y c h c z a s o w e g o  s y s t e m u  w  t y m  
z a k r e s ie .

II.

Z w aży w szy , że  o p ro cen to w an ie  za 
d łu żen ia  ro ln iczeg o  stan o w i w  d zis iej
sze j sy tu ac ji ro ln ic tw a z n ajw ażn ie j
szy ch e lem en tó w , d ecy d u jący ch o  
ren to w n o śc i g o sp o d arstw  ro ln y ch o - 
raz , że p rzez n iem o żn o ść u iszczan ia  
p o w o du je  co raz to  w ięk sze n arastan ie  
zad łu żen ia i staje się p rzez to p o zy 
c ją d ezo rg an izu jącą ry n ek  p ien iężny  
i p o d ry w ającą jeg o p ew n o ść , Z jazd  
u w aża za n ieo d zo w n e w y d atn e o b n i
żen ie sto p y p ro cen to w ej i k o sz tó w  
p o śred n ic tw a p rzy k red y tach d łu g o-  
i k ró tk o te rm in o w y ch , o raz p rzep ro 
w ad zen ie k o n w ersji u ciąż liw y ch zo 
b o w iązań ro ln iczy ch n a o k res d łu g o 
te rm in o w y .

III.

B io rąc  p o d  u w ag ę , iż o b ecn ie , w  d o 
b ie c iężk ieg o  k ry zy su g o sp o d arczeg o ,  
p rzep ro w ad zen ie  zasad n icze j re fo rm y  
p o d atk o w ej jest u tru d n io n e , Z jazd  u -  
w aża za k o n ieczn e śp ieszn e d o k o n a 
n ie k o rek tu ry p o szczeg ó ln y ch d zia 
łó w  u staw o d aw stw a sk arb o w eg o , co  
d o  k tó ry ch  ży c ie w y k aza ło , iż są o n e  

sp rzeczn e z zasad am i sk arb o w o śc i i 
p rzy n o szą p o lsk iem u  ży c iu g o sp o d ar
czem u, w  szczeg ó ln ośc i ro ln ic tw u  p o l
sk iem u , n iepo w eto w an e  stra ty , a  m ia 
n o w ic ie : 1 ) ca łk o w ite u m o rzen ie p o 
d a t k u  m a j ą t k o w e g o ,  k tó ry  ju ż  o d  k il
k u  la t n ie m ó g ł b y ć i n ie b y ł o d ro l
n ic tw a śc iąg an y i sta ł się n ierea ln ą  
p o zy c ją d o ch o d o w ą d la S k arb u P ań 
stw a, w o b ec n iem o żliw ośc i śc iąg n ię -  

n iezb ęd n ych śro d k ów  k ap ita ło w y ch , a  
n a ry n k ach św ia to w y ch , o d k tó ry ch je 
steśm y u za leżn ien i, n ic n ie ro k u je p o 
p raw y  cen  p ro d u k tó w  ro ln y ch .

W sk azu jąc n a  n iezm ien io n y  stan  w y 
d atkó w , o b ciążeń  i św iad czeń  ro ln ictw a , 
n a ro sn ącą sta le ro zp ięto ść cen , o sią 
g an y ch  p rzez  ro ln ik a , a  p łaco n y ch  p rzez  
k o n sum enta m iejsk ieg o , stw ierd zam y ,  
że n ie p rzed sięw zię to d o ty ch czas sk u 
teczn y ch śro d k ó w ce lem zm n ie jszen ia - 
k o sz tó w  p ro d u k cji i u trzy m ania w  ro l
n ic tw ie , że  n ie p o d ję to sk u teczn y ch  sta 
rań ce lem zm nie jszen ia w y m ien io n e j 
ro zp ięto ści cen . R o ln icy o g ran iczy li 
ju ż k o sz ty  p ro d u k cji i u trzym ania w  ro l
n ic tw ie d o o stateczn o śc i, p o d ejm o w ali 
i p o d ejm u ją ro zp acz liw e p ró b y zm n ie j
szen ia ro zp ięto ści cen p rzez o rg an izo 
w anie sp ó łd z ie lczeg o zb y tu . P o zo sta ła  
zaś n ien aru szo n a d o ty ch czas o lb rzy m ia  
d zied z in a in te rw en cji p ań stw o w ej.

D o m ag am y się , ab y o d tąd  n ieza leż
n ie o d  /d o ty ch czaso w y ch śro d k ó w  u trzy 
m an ia , b ąd ź p o d n iesien ia cen p ro d u k 
tó w  ro ln y ch , w zak res p o lity k i R ząd u  
w esz ły śro d k i sto so w an e:

1 . d la rac jo n a ln eg o zm n ie jszen ia k o 
sz tó w  p ro d u k cji i u trzy m ania w ro ln i
c tw ie ,

2 . d la rac jo n a ln eg o  zm nie jszen ia ro z 
p ię to ści p o m ięd zy p o zio m em cen p ła 
co n y ch  p rzez k o n su m en tó w  a  p o zio m em  
cen o siąg an y ch p rzez p ro d u cen tó w  ro l
n y ch . —

Z eb ran i w y su w ają w  p o w y ższy m  za 
k resie  n astęp u jące  w y ty czn e , k tó re w in 
n y w ejść d o p ro g ram u p o lity k i g o sp o 
d arcze j P ań stw a w  n ad ch o d zący m  o k re 
sie . —
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RZECZY CIEKAWE

Itih i Barton
Fenomenalna transmisja z

Z Waszyngtonu podają niektóre 
szczegóły z niesłychanie ciekawej 
wyprawy naukowej na dno Oceanu 
Atlantyckiego w strefie Wysp Ber- 
mudzkich.

Wyprawę na okręcie naukowym 
„Fridon“ („Wolność14) zorganizowa
li dwaj uczeni: dr. Beebe i mr. Bar
ton. Gdy okręt dobił do wyspy Non
such Island, z grupy Bermudów, ze 
statku na żórawiach elektrycznych 
spuszczono w Ocean olbrzymią kulę 
stalową, której ściana grubości półto
ra cala może z łatwością wytrzymać 
ciśnienie 5.000 ton wody.

Kamera kulista pomysłu dr. Bee
be znana jest w świecie doświadczeń 
hydrosferycznych pod nazwą Bathy- 
sphery. O konstrukcji tej kamery 
świadczyć może szczegół taki, jak spo 
sób zamykania drzwi ciężkim młotem, 
oczywiście po wejściu do środka eks
perymentujących uczonych. Wewnę
trzna średnica kuli mierzy 2,5 metra. 
Zewnętrzną swą budową kula przy
pomina kulę prof. Piccarcla, opatrzona 
jest w innego typu aparaty naukowe. 
AV kuli Bathyspherycznej uczeni pe
netrują świat mroków oceanicznych.

Treścią badań jest poznanie praw  
rządzących życiem potworów mor
skich, żyjących na głębokości 3000 
stóp (około 750 m.). Obserwacje swe 
z trzech różnych głębokości: 1.100, 
2,200 i ok. 3000 stóp, po linji prosto
padłej odległej o 7 mil morskich od 
Nonsuch Island, uczeni podali drogą 
radjową przy pomocy specjalnego ka
bla o wielkiej częstotliwości.

Niezmiernie ciekawa ta transmisja 
wzmocniona przez amplifikatory o- 
krętu „Fridon“ przekazana została 
drogą krótkofalową do Nowego Jor
ku, a stamtąd transmitowana przez 
sieć radjofoniczną National Broadca
sting Company. Przedewszystkiem u- 
czeni stwierdzili dokładnie wzrost 
stopnia pogrążania się w ciemnię. Po
le widzenia rozszerzali w tym samym 
stopniu przy pomocy silnych reflek
torów. W pewnych chwilach reflek
tory gaszono, aby obserwować zacho
wanie się spodziewanych potworów. 
Niezmiernie ciekawym jest opis krą
żenia dookoła kuli pancernych ryb- 
reflektorów. Okazuje się, że potwory 
tego gatunku oświetlają sobie drogę 
własnem światłem fosforycznem, spra 
wiającem wrażenie światła elektrycz
nego, padającego z lampki zielonka
wej-. Dr. Beebe utrzymuje, że na
potkano na potwory nieznane dotąd 
światu naukowemu. Zaobserwowano,
że na większych głębokościach świa
tła ryby elektrycznej działają silniej. 
Zwabione refelektorami kuli potwo
ry krążyły dookoła kamery, zawsze 
jednak w pewnej odległości, jakgdy- 
by badając nieznane im zjawisko.

Oczywiście, uczeni oddychali ca
ły czas przy pomocy respiratorów tle
nowych niezbędnych, ale utrudniają
cych swobodniejsze ruchy.
mierzonej głębokości 3000 stóp Ba- 
thysphera nie dotarła, gdyż stwier
dzono, że olbrzymie ciśnienie wody 
zmogło w pewnym, nieznacznym, ale 
stanowiącym groźbę niebezpieczeń
stwa, odporność uszczelnień skrzynki, 
zawierającej kable elektryczne. Na
tychmiast sygnalizowano podniesie
nie kuli na mniejszą głębokość. Po 
godzinie przebywania na głębokości 
powyżej 2600 stóp, gromada potwo
rów urosła do liczny kilkuset. Ta fre
kwencja uznana została również za 
objaw niepożądany, choć bardzo cie
kawy. Bathyspherę znowu podniesio
no na mniejszą głębokość. Ekspery-

Do za-

m diii o iiiii
życia potworów morskich

ment powtórzono i-go października 
br., czyniąc szereg nowych ciekawych 
obserwacyj. Uczeni pracowicie kla
syfikują zebrany materjał, który za
mierzają ogłosić drukiem w najbliż
szej przyszłości. Materjał zebrany 
wzbogaci niewątpliwie naukę o fau

ROCZNICA ZWYCIĘSTWA W PARYŻU.

Od 14-tu lat rok rocznie obchodzi Paryż uroczyście rocznicę zwycięstwa. 
Tego roku obchody były mniej wspaniale niż w latach poprzednich, przy 
jętym jednak zwyczajem udały się poczty sztandarowe, celem złożenia 
hołdu przy grobie Nieznanego Żołnierza, złożonego pod (Łukiem Tryum
falnym. — Na zdjęciu naszem widzimy poczty sztandarowe, maszerujące 

przez Pola Elizejskie w kierunku Łuku Tryumfalnego,

Radjo w wojsku
„Radjo w wojsku" — sam tytuł na

suwa odrazu pamięci obraz radjostacji 
polowej na saimoclho,dzie, tylekroć wi
dywanej na ilustracjach, lub też przy
pomina monotonny, długotrwały pisk 
depesz wojskowych, nadawanych Mor
sem, Ale to nie wszystko,

(Radjo w wojsku, to nietylko czynnik 
walki, a ściślej biorąc, pomocniczy w 
walce, ale również rozrywka. Ma się 
rozumieć, nie to radjo czysto wojskowe 
na samochodach, czy śpiewające kropki 
i kreski, lecz zwykłe raldjo, nadawane 
z rozgłośni krajowych, dostępne dla 
wszystkich.

Aby zobaczyć naprawdę zradjofoni- 
zowane wojsko, trzeba jednak wyjechać 
za Warszawę, a nawet daleko od każ
dego większego miasta do garnizonów. 
Dopiero gdzieś w małem miasteczku, 
gdzie stoi zaledwie jeden pułk, którego 

ZABYTKI KRESOWE.

Ilustracja nasza przedstawia obronny kościół gotycki w Synkowicach, 
powiatu Słonimskiego.

nie i florze morskiej i zastąpi wiele 
nieścisłości i hipotez matefjałem po
partym faktami stwierdzonemi.

Dalsze wyprawy na dno Oceanu 
i transmisje z nieznanego świata okręt 
„Fridon“ zapowiadał na koniec paź
dziernika br. Prof. Beebe wyraził się. 
że dzięki radjofonji uczonym odpadł 
niemały kłopot natychmiastowego no
towania spostrzeżeń. Tę czynność 
sprawowali inni uczeni, czuwający ze 
słuchawkami na uszach w laborator
ium na okręcie „Fridon4 . Kontrolę 
notowania prowadziło kilka osób.

—o—

całą służbą są wyłącznie ćwiczenia, a 
jedyną rozrywką kino, grające idlwa, trzy 
razy w tygodniu, można przekonać się, 
jak rozliczne funkcje w życiu człowie 
ka spełnia radjo, i jak jest ono prze
zeń ukochane.

Takich szczęśliwców, którzy posia
dają w wojsku „Detefon" połączony z 
„Amplifonem" jest niewielu, są to ofi- 
cerowie i podoficerowie zawodowi, żo
naci, mający własne mieszkania. Ofi
cerowie i podoficerowie radzą sobie w 
ten sposób, że ze składkowych pienię
dzy kupują wielkie odbiorniki dla ka
syn i tam od godziny 17,00 tj, old chwili 
ukończenia zajęć jest aż czarno od słu
chaczów, \

Ciężej znacznie jest poborowym, Mo 
źna wprawdzie iść do świetlicy i tam słu 
chać radja, ale to zabiera całkowicie 
ten i tak niewielki, wolny czas. Wszak 

wolne są tylko godziny od 17 do 21, a 
i to w tym czasie trzeba napisać listy, 
pocerować ubranie i bieliznę i wogóle 
spełnić tysiące różnych robót. Jednakże 
żołnierz, pochodzący z dużego miasta 
nie może się obyć bez tego łącznika ze 
światem, Instaluje się wobec tego radjo 
w koszarach, wielolampowe z głośni
kiem, żeby go mogli wszyscy na sali 
słuchać. Żołnierz nigdy nie ma pienię- 
idzy, więc mocą uchwały całej kompanji 
robi się składkę, Z pobieranego co 
dziesięć dni żołdu, 86 groszy, każdy od
daj e 6 groszy, co czyni aż 6 złotych na 
dekadę. Składa się nieraz kompanja 
przez rok i więcej, składają się dwa, a 
nawet czasem trzy pokolenia żołnier
skie, ale wreszcie radjo jest, I wieczo
rem, gdy nadejdzie czas wolny od zajęć, 
gromadzi się kompanja koło aparatu, ten 
list pisze, ów pracowicie ściboli rozdar
tą koszulę inny się goli, tam znów jakaś 
para wzajemnie się strzyże, a każdy sta
ra się ulokować jaknajbliżej głośnika.

Uśmiechają się szeroko żołnierskie 
twarze, (Czasem usłyszą z głośnika wią
zankę melodyj wojskowych, ciekawie 
nadstawiają uszu, kiedy jest transmisja 
z zawodów sportowych, a choćby tylko 
i podanie wyników. Szczerą radością 
błyszczą oczy żołnierzy - wieśniaków, 
kiedy usłyszą swojskie melodje w nagra 
nem „wiejskiem weselu", Ale już naj
większa radość panuje, kiedy zadźwię
czą czasem skoczne tony poleczki, ober
ka czy kujawiaka. Wtedy rzuca każdy 
swoją robotę i głosowi radja towarzy
szy gęsty tupot wybijanych cięźkiemi, 
podkutemi butami hołubców, tańczą
cych par. Nierzadko można wtedy zo
baczyć wśród tańczących kogoś z napół 
namydloną twarzą lub do połowy ostrzy 
żoną głową.

Jest wesoło. Często jednak prawdzi
wa ciekawość i skupienie maluje się na 
twarzach, gdy słychać odczyt historycz
ny, lub rolniczy. Zwłaszcza chłopi słu
chają tych nieznanych sobie dziwów, z 
nietajonem zdumieniem, przygadując na 
zakończenie:

— Gie doipiro! To wymyślna sztuka!
I często słychać przyrzeczenia jakie

goś gospodarskiego syna, że jak wróci 
z wojska do domu — „to żeby tam nie 
wiem co musi sobie radjo kupić niech i 
starzy posłuchają".

Godziny radjowe, przynoszące taką 
rozrywkę i kształcące potrochu należą 
do przyjemniejszych chwil w szarem ży
ciu żołnierza. Lecz niestety przyjemność 
ta zostaje około pół do dziewiątej przer
wana ostryim głosem podoficera:

— Szykować się do modlitwy!
W (pośpiechu wyłączony aparat mu

si stać głucho, aż do jutra znów do go
dziny 17,

Oryginalny wyścig

Na zdjęciu naszem wiizimy oryginalny’wyścig 

wózków rowerowych, urządzony na ulicy pa

ryskiej Ouai de Grenelle
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Prof. Kazimierz Brzosiowicz.

Pogrzeb Stanisława W yspiańskiegoZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
msnifestaeją narodu

(W  25 rocznicę śmierci wielkiego poety).

k ich u tw orów , aby przez n ie sk iero 
w ać spo łeczeństw o na drogę pracy  
narodow ej, k tó rąby ow iew ała praw 
dziw a m iłość O jczyzny na każdem  
stanow isku i w  każdej chw ili życia. 
W yspiańsk i do tego rodzaju pracy  
w zyw a w szystk ich : m atkę —  co czu 
w a nad  ko lebką  n iem ow lęcia , poetów , 
artystów , —  tych , co k ieru ją sp raw a 
m i całego narodu  —  zacząw szy od lu 
du , w  k tó rym  pok łada  najw iększe  na 
dzie je —  aż do w ielk ich tego św iata .

D ziś, k iedy czcim y 25-tą roczn icę  
zgonu w ielk iego . syna O jczyzny , 
w czy tu jm y się w jego w span ia łe  
u tw ory  i czerpm y  z n ich , jak  ze skar
bn icy bogate j w skazan ia , jak pow in 
n iśm y pracow ać nad ugrun tow an iem  
po tęg i n iepod leg łe j O jczyzny , o k tó 
re j ciąg le m arzy ł i k tó rą w  sw oich  
w span ia łych w izjach poetyck ich w i
dzia ł b lisko  przed  pó ł w iek iem  w olną  
i n iepod leg łą , —  a  k tó re j w olność  n ie  
danem  m u by ło og lądać. —

W ielk iem u w ieszczow i P olsk i O d 
rodzonej cześć i sław a na w iek i!

D zień  2  grudn ia 1907 r., —  to  dzień  
w  k tó rym  naród cały oddał ostatn ią  
posługę , odprow adzając na S kałkę  
śm ierte lne szczątk i jednego z na 
szych K ró lów duchów  —  jednego z  
w ieszczów  P olsk i O drodzonej —  S ta 
n isław a W yspiańsk iego .

K iedy 28 . X I. 1907 r. rozeszła się  
po K rakow ie w ieść, że tw órca „W e-  
se la“ zam knął pow iek i na w ieczny  
sen , żałoba ogarnęła m ieszkańców  
w aw elsk iego grodu , a skoro dzienn i
k i podały  to do pub licznej w iadom o 
śc i i naród  cały W  sam  dzień  pogrze 
bu  n iezliczone  tłum y  dąży ły  do  kryp 
ty  kościo ła  O . O . P ijarów , gdzie chw i
low o złożono zw łok i w ielk iego p isa 
rza . Z e w szystk ich stron zjeżdżały  
delegacje  m łodzieży , artystów  dram a 
tycznych , lite ra tów i poetów , by po  
raz osta tn i złożyć  ho łd  w ielk iem u sy 
now i O jczyzny .

W  sam  dzień pogrzebu ustaw iono  
trum nę ze zw łokam i w  koście le M ar- 
jack im , w k tó rym zm arły pod k ie 
runk iem  sw ego m istrza M atejk i w y 
konał w span ia łą po lich rom ję. P o od 
praw ien iu  M szy  św . i egzekw ij punk 
tua ln ie o godz. 12 w  po łudn ie przy  
dźw iękach „H ejnału 4 ’ z w ieży M ar-  
jack ie j i po tężnego dzw onu Z ygm un 
ta —  k tó ry tak p iękn ie jest op isany  
przez poetę w  słow ach S tańczyka w  
„W eselu 44 , ruszy ły  n iezliczone rzesze , 
k ieru jąc się w  stronę u licy  G rostare j,  
by udać się do kościo ła O . O . P au la-  
nów  na S kałce i tam  w  „G rob ie Z a 
służonych 4 ’ złożyć na w ieczny spo 
czynek  w ielk iego poetę i artystę-m a- 
la rza . W rażen ie by ło o lb rzym ie. N a  
karaw an ie pokry tym  suknem  spoczy 
w ała w ysoko  trum na. T rzy pary  ko 
n i pokry tych czarnem i kapam i —  
ciąg ły karaw an .

G łos „Z ygm unta" i „H ejnał" do 
daw ał te rn g łębszej pow ag i. L atarn ie  
pozaśw iecane, pokry te krepą . Z da 
w ało się, że P olacy chow ają kró la —  
bo tak też i by ło , choć kró l ten by ł 
bez korony .

M łodzież akadem icka z zapalone-  
m i pochodn iam i postępow ała po obu  
stronach  u lic , k tórem i szed ł konduk t

I spoczął ten w ielk i kró l —  duch  
na S kałce , k tó rą tak w span ia le od 
zw ierc ied lił w  dram atach „B olesław  
Ś m iały 4 ’ i „S kałka 44 .

W yspiańsk i, p isząc poem at o „K a 
zim ierzu W ielk im 4 ’ w r. 1900 , prze 
czu ł jakoby  sw ój pogrzeb . N a dow ód  

’ > tegon ieech nam posłuży w stęp do  
u tw oru :

„Idą posępni, 
a grają im dzwony, 
ze wszystkich kościołów, 
a grają im dzwony 
żałobne 

A idą żałobne, 
posępne pogrzebne, 
A grają im dzwony, 
Ze wszystkich kościołów 
Ogromne, tętniące, 
wróżebne'. —

M A U Z O L E U M  L E G IO N IS T Ó W  W  K A L ISZ U .

W  dn iu 26 . bm . odbędzie się w  S zczyp ió rn ie  

gdzie , jak  w iadom o, m ieścił się w  czasie oku 

pacji n iem ieck ie j obóz in ternow anych leg jo -  

n istów , ekshum acja zw łok  zm arłych  w  tym  o- 

bozie żo łn ierzy i oficerów  L eg jonów  P olsk ich . 

Z w łok i zm arłych  leg jon istów  przew iezione  zo 

staną do K alisza , gdzie pochow ane zostaną  

w e w span iałem  m auzo leum . T w órcą m auzo 

leum  jest pro f. K łos. —  N a zd jęc iu podajem y  

w idok  m auzo leum .

N asuw a się py tan ie : d laczego po 
grzeb S tan isław a W yspiańsk iego by ł 
jedną spon tan iczną , rzec m ożna, m a 
n ifestac ją ku  czci tego w ielk iego P o 
laka? D latego , bo w  jego sercu gó 
row ała tro ska o przyszłość narodu ,  
pochodząca z g łębok iego  patrjo tyzm u  
i przen ik liw ości, z jaką badał życie  
w spółczesne , życie pełne sm utku  
i zw ątp ien ia .

S tara ł się udow odn ić , że P olacy  
n ie rozum ieją należycie obow iązków  
sw ych w zględem  narodu i O jczyzny ,  
że posługu ją się ty lko pustym pa-  
trjo tyzm em frazesem od św ięta , 
a szara codzienność ich przy tłacza  
tak , że zapom inają o w zniośle jszych  
dążeniach . T rw oga w ięc o ju tro na 
rodu , k tó ry  m usia ł żyć  w  nader trud 
nych w arunkach po litycznych , zm u 
siła go do nap isan ia szeregu g łębo-)

PO-DOKOŃCZYŁ ZBRODNICZEGO 

STANOW IENIA.

Samobójstwo w  Świeciu.

Świecie, 20 . 11 . —  W  m ieszkan iu  
w dow y F ranciszk i M rozow ej przy u licy  
P ołudn iokre j popełn ił sam obó jstw o w y 
strza łem  z rew olw eru S tefan K ow alsk i 
la t 21 ze Ś w iecia . W  stan ie beznadzie j
nym  przew ieziono  go do  szp ita la  pow ia 
tow ego , gdzie po k ilku godzinach , n ie  
odzyskaw szy przy tom ności zm arł.

S am obó jca pozostaw ił w sw em u- 
bran iu kartkę pożegnalną do sw ych ro 
dziców ; jak z n ie j w ynika, na w łasne  
życie ta rgnął się w sku tek  rozstro ju  ner
w ow ego na tle u tra ty narzeczonej A n 
ny M rozów ny , k tó re j w  dn iu 9 m arca  
br. brzy tw ą poderżnął gard ło , w obec  
czego n iebaw em  zm arła .

Transmisja opery „Falstaffe" 
i król, opery nadworskiej w Amsterdamie

W arszawa. W  sobo tę , dn ia  26 11. o  
godz. 2O -te j do  25-cie j „P o lsk ie R adjo  
transm itu je na w szystk ie sw oje roz 
g łośn ie z K ró lew sk ie j O pery N ad- 

w orsk ie j w A m sterdam ie najdosko 
nalsze arcydzie ło J. V erdfego , operę  
„F alstafł 6 w  w ykonan iu  najw yb itn ie j
szych artystów ho lendersk ich oraz  
artystów ^ O pery „L a S cala" w M e-  
d jo lan ie ze słynnym  bary tonem  M ari
ano S tab ile na czele .

O p. „F ałstaff“ , k tó re j lib re tto  zo 
sta ło zaczerpn ię te z kom ed ji S zeksp i
ra p . t. „W eso łe kum oszk i z W indso-

SENSACYJNA SPRAWA. ŻONA URZĘ  

DNIKA KONSULATU USIŁOW AŁA

PRZEM YCIĆ PIENIĄDZE.

W iedeń. „V olksztg .“ oraz k ilka in 
nych dzienn ików w iedeńsk ich donoszą , 
że austrjack ie organa celne w  G m uen  
de nad czesko słow acką gran icą prze 
prow adziły dn ia 17  bm . rew izję osob istą  
u m ałżonk i urzęd ln ika kon trak tow ego  
P oselstw a  P olskiego w  W iedn iu  dr. P ar
nes  a i skonfiskowała ukrytą przez nią 
sumę 198 tysięcy szylingów austrjackich

Juź  w ów czas obo je narzeczen i posła  
now ili zg inąć , znalaz łszy się w  n iem iłe j 
sy tuacji. D okonaw szy zabó jstw a narze 
czonej, K ow alsk i w ów czas w  osta tn ie j 
chw ili odstąp ił od zam iaru pow ieszen ia  
się . O becn ie dokończy ł postanow ien ia . 

Z a zabó jstw o narzeczonej K ow alsk i 
w  p ierw szej in stancji skazany  został na  
3 la ta w ięzien ia , sąd apelacy jny  zredu 
kow ał m u  karę tę do jednego roku  w ię
zien ia , z czego po łow ę um orzono na  
podstaw ie am nestji. S ąd! przy ją ł u K o 
w alsk iego osłab ioną poczy talność .

w on ho *

KONCERT PADEREW SKIEGO  
W RZYM IE.

RZ1M . W  sa li A ugusteum  odby ł 
się koncert Ignacego P aderew sk iego . 
N a  koncerc ie  obecna  by ła  ks. M afalda . 
Z apełn ia jąca sa lę do osta tn iego m iej
sca  pub liczność  przy jm ow ała w ielk ie 
go p ian istę ow acy jn ie.

-:o :-  v
PADEREW SKI U OJCA ŚW IĘTEGO.

RZYM . Papież przyjął na audjen- 
cji Paderewskiego.

—  o  —

O GIMNAZJUM POLSKIE  

W  OLSZTYNIE.
KRÓLEW IEC. W  zw iązku z  o tw ar

ciem  po lskiego g im nazjum w B yto 
m iu , czyn ione  są  staran ia , aby  i m niej
szość po lska w  P rusach W schodn ich  
o tw orzy ła w łasne g im nazjum  w O l
sz tyn ie . W  sp raw ie  te j ukazał się ar
tyku ł w organ ie ludu m azursk iego  
„M azur ’4 , k tó ry naw ołu je do pod ję 
cia odpow iedn ich  starań .

— :o:—

PRZY DŹW IĘKACH M ARSZA  

ŻAŁOBNEGO ZAM ORDOW AŁ  

KOLEGĘ.

W ARSZAW A. P rzed sądem  okrę 
gow ym  stanął w czoraj 50-le tn i rzeź-  
n ik E dw ard K w iatkow sk i, k tó ry w  
m arcu  br. w  jednej z restauracy j przy  
u l. Jag iellońsk iej przy  dźw iękach za 
m ów ionego u ork iestry m arsza żało 
bnego w  po tw orny sposób zam ordo 
w ał sw ego  ko legę W ładysław a  L asoc 
k iego . S ąd skazał K w iatkow sk iego  
na 10 la t w ięzien ia z pozbaw ien iem  
praw  obyw ate lsk ich , pub licznych  i ho 
norow ych  na la t 6 .

—- o —

M ASOW E ZABÓJSTW O.

BUDAPESZT. W miejscowości 
Szentes pewien wieśniak w kłótni z 
żoną, zabił ją uderzeniem topora, na
stępnie zamordował córkę i syna, a 
sobie poderżnął gardło brzytwą. 

ru", w obec o lb rzym ich trudności, ja 
k ie nastręcza je j w ystaw ien ie , jest 
do tychczas zupełn ie n ieznana w na 
szym  kraju , k tó ry  pozna to arcydzie 
ło jedyn ie dzięk i fa lom  rad jow ym .

D odać rów nież należy , że znako 
m ity od tw órca ro li ty tu łow ej, M ari
ano S tab ile od d łuższego już czasu  
ob jeżdża św iat cały , przyczem uw a 
żany  jest przez kry tykę m uzyczną za  
najdoskonalszego  F ałstaffa , k tó ry  k ie- 
dyko lw iekbądź w ystępow ał na sce
nach operow ych .

— o —

oraz pewną ilość różnych walut zagra
nicznych.

D zienn ik i donoszą , że p . P am esow a  
n ie posiadała  paszportu  dyp lom atyczne
go , lecz paszport zw yk ły . W ładze celne 
pozw oliły  je j w rócić do W iedn ia  i prze 
słały  re lac ję o  zajśc iu  urzędow i kancler
sk iem u w  W iedn iu . W  zw iązku  z pow y 
ższą sp raw ą, dr. P arnes złoży ł na ręce  
posła  R zeczypospo lite j P olsk ie j w  W ied 
n iu Ł ukasiew icza podan ie o w drożen ie  
przeciw ko sob ie postępow an ia dyscyp li 
nam ego . P oseł L ukasiew icz zaw iesił dr. 
P am esa w  urzędow an iu i odesła ł ak ta  
sp raw y do W arszaw y .

-:0:—

M ANEW RY ZIM OW E FLOTY ZSSR.

M OSKW A. S ow iecka flo ta czarno 
m orska  rozpoczęła  sw re zim ow e m ane 
w ry pod k ierow nic tw em dow ódcy  
m orsk ich sił zbro jnych Z . S . S R . 
O rłow a.

— o -

ARESZTOW ANIE W IELKIEGO  

ZBRODNIARZA.

SALERNO. A resztow ano tu przy 
by łego z A m eryk i gangstera Józefa  
Spinelli, oskarżonego o popełn ien ie  
15 m orderstw .m orderstw .

-:O --

SAM OLOT LITEW SKI NA  

TERYTORJUM POLSKIEJ^.

ŁOMŻA. W  pob liżu  w si Z ab ic ie  w  
od leg łości 6 k im . od K olna, w ylądo 
w ał sam olot jednop ła tow y z dw om a  
lo tn ikam i litew sk im i, k tó rzy dow ie
dziaw szy  się od  w ieśn iaków , gdzie się  
znajdu ją , natychm iast w znieśli się w  
pow ietrze i od lecie li w k ierunku  
S zczuczyn  —  G rajew o .

P R O G R A M  R A D JO W Y

S O B O T A , 26 . X I.

12 ,10 , 16 ,25 P ły ty ; 13 ,1 5 poranek szko lny  
ze L w ow a; 15 ,50 W iadom ości w ojskow e i 
strze leck ie; 16 ,00 S łuchow isko d la starszych  
dziec i: 16 ,40 „S zlak iem  kresow ych zam ków "; 
17 ,0 0 M uzyka sym fon iczna z p ły t gram of.; 
w  przerw ie kom unikat hydrograf.; 17 ,40 O d 
czy t ak tualny ; 18 ,00 M uzyka lekka; 19 ,20  
W iadom ości ogrodn icze; 19 ,5 0 „N a w idno 
kręgu"; 19 ,45 P rasow y D zienn ik R adjow y; 
20 ,00 K oncert m uzyk i lekk iej; w przerw ie  
w iadom ości sportow e; 22 ,05 K oncert C hop i- 
now sk i; 22 ,40 F elje ton „B ridżom an je i bri- 
dżetraged je"; 25 ,00 M uzyka taneczna.

N IE D Z IE L A , 27 . X I.

10 ,0 0 T ransm isja nabożeństw a ze L w o 
w a; 11 ,55 O dczy t m isy jny p t. „R elig ijne u- 
zasadn ien ie M isy j"; 12 ,05 T ransm isja z T e 
atru S łow ack iego w K rakow ie (A kadem ja  
b ieg i przed zim ą w gospod arstw ie"; 14 .25  
P ieśn i ludow e w yk. chór m ęsk i „H arfa"; 
14 .4 0 C o słychać , o czem  w iedzieć trzeba?"; 
ku czci W yspiańsk iego); 14 ,05 O statn ie za- 
15 ,0 0 D alszy ciąg p ieśn i w  w yk. chóru „H ar
fa"; 15 ,20 A udycja żo łn iersko -strzelecka; 
16 ,0 0 P rogram d la m łodzieży; 16 ,25 P ły ty  
gram ofonow e; 16 ,45 W iadom ości przy jem ne  
i poży teczne; 17 ,00 M uzyka lekka z p ły t /ra-  
m ofonow ych ; 18 ,00 P ieśn i po lsk ie ; w przer
w ie transm isja z K rakow a —  pochód arty 
stów  i lite ra tów  z całej P olsk i na S kałkę , ce 
lem złożen ia ho łdu prochom W yspiańsk ie 
go ; 18 ,50 W iadom ości b ieżące; 19 ,00 S łucho 
w isko „W esele" W yspiańsk iego (tr. z K rako 
w a); 19 ,45 W ynik i konkursu m uzycznego p t. 
„Z gadn ij k to śp iew a"; 20 .00 K oncert ork ie
stry P . R .; w przerw ie w iadom ości sporto 
w e: 22 ,05 R ecita l C hop inow sk i w  w yk. S zp i- 
nalsk iego : 22 ,45 M uzyka taneczna.
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Pomorze
—  C h ełm n o . QPONMLKJIHGFEDCBA(S z a jk a  b a n d y tó w  w  

p o trz a sk u ) . P o lic ja c h e łm iń sk a p rz y 
c h w y c iła A d a m sk ie g o A n t. la t 2 6 z  
W a b c z a , O k o ń sk ie g o B ro n is ła w a , la t  
2 8  z G rz y b n a  i P io tro w sk ie g o  W ład y 
s ław a la t 2 7 z K ije w a K ró l., k tó rz y  
d o k o n a li c a łe g o sz e re g u n a p a d ó w  z  
b ro n ią  w  rę k u  w  o k o lic y  C h e łm n a .

—  C h ełm n o . (D z ie c i z a cz a d z iły  s ię )  
O n e g d a j p o d c z a s n ie o b e c n o śc i n ie ja 
k ie j D z iew ia tk o w sk ie j, k tó ra  w y sz ła  
d o m ia sta i z o s ta w iła sw e 1 4 m ieś ., 
d ru g ie  3  le tn ie  d z ie c i; z a p a liła  s ię  w i
k lin a . W sk u te k  sw ą d u i d y m u d z ie c i  
z a cz a d z iły  s ię ta k  c ięż k o , ż e p o  p rz e 
w ie z ie n iu  ic h  d o  sz p ita la z m a rły .

—  Ł a s in . (U to p iła sw e d z ie c k o w  
W iśle ) . P rz e d S ą d e m  w  G ru d z ią d z u  
o d p o w ia d a ła  2 8 -le tn ia ro b o tn ica O r 
ło w sk a z a u to p ie n ie w  W iś le sw e g o  
n ie ś lu b n e g o d z ie ck a . O rło w sk a sk a 
z a n a  z o s ta ła  n a  2 la ta  w ię z ie n ia .

—  P ączew p o w . S ta ro g a rd . (Z a 
b ó js tw o ). P o d c z a s sp rz ec z k i o z ła m a 
n e  k o ło  o d  w o z a , ro b o tn ik  B ry le w sk i  
w ra z z sy n e m  rz u c ili s ię n a w ła śc i
c ie la  m a ją tk u  W ł. L a sk o w sk ie g o . L a s 
k o w sk i a ta k o w a n y  p rz e z  B ry lew sk i  c h  
w y s trz e lił w  o b ro n ie w ła sn e jz  re w o l
w e ru , k ła d ą c tru p e m  n a m ie jsc u  F r. 
B ry le w sk ie g o z a ś sy n a je g o 1 7 le t
n ie g o F ra n c isz k a p o s trz e lił . S p ra w ą  
z a ję ły  s ię w ład z e .

—  T czew . (Z a s łu żo n a  k a ra ) . P rz e z  
S ą d  O k r. w  S ta ro g a rd z ie  sk a z an y  z o 
s ta ł n ie ja k i Jó z e f L a sk i z a o b ra zę P . 
P re z y d en ta  i M a rsz . P iłsu d sk ie g o n a  
8  m ie s ię c y  w ię z ie n ia .

—  G ran ica p o w . C h e łm n o (Z a g ad 
k o w y m o rd ) . O n e g d a j z n a le z io n o w  
m ie sz k a n iu  w łaśc ic ie lk i 8 m ó rg , g o s 
p o d a rs tw a  w d o w ę , H ie ro n im ę R y sz-  
k o w sk ą  k tó ra  m ia ła  ro z b itą  g ło w ę tę -  
p e m  n a rz ę d z ie m . Ś le d z tw o w  sp ra w ie  
ta jem n ic ze g o m o rd ers tw a p ro w a d z i  
p o lic ja .

—  K ościerzyn a . (N a p a d n a ro b o t
n ik a ) O n e g d a j n a p a d ło n a p o w ra c a 
ją c eg o o d p ra c y ro b o tn ik a P in k u sa  
k ilk u b a n d y tó w . B a n d y c i z ra b o w a li 
P in k u so w i, g ro ż ąc re w o lw e ram i 2 ,8 0  
z ł. p u d e łk o  p a p ie ro só w  i z a p a łk i.

—  R ytel. (N a iw n i lu d z ie ) . N ie ja k i  
B . G a lik o w sk i d a l c y g a n o m  1 1 z ł. o -  
ra z k ilk a fu n tó w  p iec z a , k tó rem i to  
„ le k a rs tw a m i4 ’ m ie li u z d ro w ić b ra ta  
G . C y g a n ie z n ik li b e z ś lad u a b ra t  
G . je s t n a d a l . . .c h o ry .

—  G n iew . (T ra g ic z n a śm ie rć k o n 
d u k to ra ) O n e g d a j p o d c z a s p rz e ta 
c z an ia w a g o n ó w  z a b ity z o s ta ł k o n 
d u k to r S tan is ła w  F ritz .

—  B ysław . (T ro jac z k i) M ie sz k a n 
k a tu t. w io sk i M e d liń sk a p o ro d z iła  
tro ja cz k i p łc i m ę sk ie j, k tó re je d n a k  
p o k ilk u d n ia ch  z m a rły .

—  T u cho la . (O d z n a cz e n ie c h ło p 
c a ) . M e d a le m  z a ra to w a n ie g in ą c y c h  
o d z n a c zo n y z o s ta ł 1 1 le tn i Ja n Ję 
d rz e je w sk i z P o lsk ic h O k o n in , k tó 
ry  w  s ie rp n iu  b r . u ra to w a ł z n a ra że 
n ie m  w ła sn e g o ż y c ia p rz e d u to n ię 
c ie m  d w ie d z ie w c z y n k i.

Poznańskie
—  C h od zież . (S a m o b ó js tw o  s ta rc a )  

A V S o k o ło w ie B u d z y ń sk im p o w ie s ił  
s ię w  le s ie W e ifu s , la t 7 0 .

—  W olsztyn . (S z fn e g n ie m ie c k i u -  
c ie k ł z w ię z ie n ia ) . O d s iad u ją c y  k a rę  
5 -le tn ieg o w ię z ie n ia z a sz p ie g o s tw o  
n a rz e cz N ie m ie c , A lb ert S n ie lo o w  z  
B a in o s tu , u c ie k ł z w ię z ie n ia u d a ją c  
s ię  p ra w d o p o d o b n ie  d o  N iem iec .

—  B yd goszcz . (T ra g ic zn y  z g o n ) . —  
O n e g d a j w y s trz a łe m  z re w o lw e ru  o -  
d e b ra ł so b ie ż y c ie  3 0 -le tn i n a u c z y c ie l 
sz k o ły  p o w sz . E d w a rd  G ili. P o w ó d  sa 
m o b ó js tw a n ie z n an y .

—  K ęp n o . (P o tw o rn a  z b ro d n ia ) . W e  
w si K o n c erz y n z a m o rd o w a n a z o s ta ła  
A n to n in a K u b iak o w a . M o rd erc ą o k a 
z a ł s ię 2 0 -le tn i Ja b ło ń sk i W a c ła w . 
M o rd e rs tw o  d o k o n a n e z o s ta ło n a tle  
p o ra c h u n k ó w  o so b is ty c h .

Śląsk
—  P szczyn a . (Z w yrod nia lec) O n e

g d a j sc h w y c o n o 2 0 -le tn ie g o T e o d o ra  
N a w ro ta , z W io sk i, p o w . P sz c zy n a .  
N a w ro t z a m o rd o w a ł 6 4 le tn ią M a rję

M o sle r . Ja k s ię o k a z a ło m o rd m ia ł 
p o d ło ż e se k su a ln e .

—  K rólew sk a H u ta . (S a m o b ó j
s tw o  m ę ż a tk i) . Z  p o w o d u  s iln e g o  ro z 

s tro ju n e rw o w eg o , 2 9 -le tn ia M a rja  
S to k ło so w a p o p e łn iła sa m o b ó js tw o  
w y s trz a łem  z re w o lw eru .
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—  P rzem yśl. (T ru p  d z iew c z y n y  n a  
c m e n ta rz u ) . O n e g d a j z n a lez io n o n a  
c m e n ta rz u  w  Ż u ra w ic y tru p m ło d e j  
d z ie w c z y n y . O k a z a ło s ię , ż e z a m o r 
d o w an a  je s t A n n ą  P ie rw t, z  U jk o w ic . 
P o lic ja  a re sz to w ała  z b ro d n ia rza , S ta 
n is ła w a M a k sy m a . S ta n ie o n  p rz ed  
S ą d e m  d o ra ź n y m .

—  L ip n o . (Ś w ię to k ra d z tw o ). W e  
w si W y m iś lin  n ie z n a n i sp ra w c y  sk ra -  
d li z  k o śc io ła  K la sz to rn e g o  ró ż n e  w o 
ta  z n a jd u ją c e  s ię p rz y  o b ra z ie  M a tk i  
B o sk ie j. W a rto ść  z ra b o w a n y c h  p rz e d 
m io tó w  o c e n ia  s ię n a  5 0 .0 0 0 z ł.

—  Ł u ck . (Ś w in ia  z a g ry z ła  d z ie c k o )  
M B y s trz y c y  p o w . k o ło p o lsk im  p o d 
c z a s  n ie o b e c n o śc i g o sp o d a rz y  S o sn o w -  
c z y k ó w  w e sz ła  d o  c h a ty  Ś w in ia i z a 
g ry z ła 3 m ie się c z n e d z ie c k o S o sn o w -  
c z y k ó w . —

Z powiatu
—  W ałycz . (Z a ło ż e n ie Z w . S trz e le c  

k ie g o ) . W  ś ro d ę  2 3  b m . o d b y ło  s ię z e 
b ra n ie c e le m  z a ło ż e n ia  Z w ią z k u  S trz . 
N a  z e b ra n ie  p rz y b y ło  3 5  o só b . W stę p 
n e s ło w o o ra z d łu ż sz y  re fe ra t w y g ło 
s ił p . S te fa n P ła z a , k ie ro w n ik m ie j-

sc o w ej sz k o ły . N a s tę p n ie p rz e m a w ia ł 
w  im ie n iu  k o m e n d a n ta p o w ia to w eg o  
p w . i w f. p . p in t. G ro n o w sk i. P o  w y 
w o d a ch  re fe re n tó w  z a p isa ło  s ię  d o  Z w . 
S trz e le c k ie g o  2 5  o só b , p o c z e m  o b ra n o  
z a rz ąd : p re z e s  —  o b . h r . Je rz y  D ą m b -  
sk i, w ic e p re z e s o b . R o m a n o w ; se k re 
ta rz  o b . K o n ra d  R o m o c k i; k o m en d a n t  
o b . L e o n  O sm a ń sk i; sk a rb n ik  o b . B o 
le s ła w  N ie d z ie lsk i; re fe re n t w y ch o 
w a n ia o b y w . o b . S te fa n  P ła z a .

N a z a k o ń c z e n ie z e b ra n ia o d śp ie 
w a n o w sp ó ln ie „ R o tę“ .

—  P ływ aczew o . W  n ie d z ie lę d n ia  
2 7  b m . o  g o d z . 5 -te j w iec z o rem  o d b ę 
d z ie s ię z e b ra n ie m ie jsco w e g o K o ła  
B B W R ., n a k tó re w sz y stk ic h c z ło n 
k ó w  i sy m p aty k ó w  s ię z a p ra sz a .

—  K u rk o c in . (S re b rn e  g o d y  m a ł
ż e ń sk ie ) . D łu g o le tn i c z y te ln ik  „ G ło su  
W ą b rz e sk ie g o  p . T e o fil L u b o m sk i o b 
c h o d z i w  d n iu 2 5 b m . s re b rn e g o d y  
m a łż e ń sk ie z ż o n ą sw ą A p o lo n ją , z  
d o m u D ę b iń sk ą . Ju b ila to m  ż y c z ą są -  
s ie d z i, k re w n i, z n a jo m i i re d a k c ja  
n a sz e g o  p ism a  d o c z e k a n ia s ię  w  z d ro 
w iu  z ło ty c h  g o d ó w  m a łż e ń sk ich .

—  P iw n ice . (Ś lu b ) . W  p o n ie d z ia łe k  
2 1 b m . o d b y ł s ię w  k o śc ie le  p a ra f ja l-  
n y m  w  O siec z k u  ś lu b  p a n n y  Z o fji L i-  
s iń sk ie j z p . A lfo n se m  K u ro w sk im  z  
p o w ia tu  b ro d n ic k ieg o . M ło d e j p a rz e  
„ S zc z ęść  B o ż e“ .

—  O sieczek . (Z  ż y c ia  k u ltu ra ln e g o  
w io sk i). T y d z ie ń u b ie g ły  w  n a sz e j 
w io sc e p rz e sz e d ł p o d  z n a k ie m  w y tę 
ż o n e j p ra c y . O d b y ły s ię a ż trz y  z e 
b ra n ia , z k tó ry c h d w a o s ta tn ie b y ły  
b a rd z o lic zn e ja k n a n a sz ą w io sk ę , 
g d z ie  ta k  tru d n o  lu d z i z e b ra ć  w  g ro 
m a d ę .

N a jp ie rw  w  c z w a rte k , 1 7  b m . o d b y 
ło  s ię z e b ra n ie  ro d z ic ie lsk ie  d la  ty c h , 
k tó ry ch d z ie c i o p u śc iły w e w rz e 
śn iu i p a ź d z ie rn ik u le k c je  b e z n a le 
ż y te g o u sp ra w ie d liw ie n ia s ię . Z e b ra 
n ie  to  o d b y ło  s ię  p rz y  u d z ia le  3  c z ło n 
k ó w  m ie jsc o w e j R a d y S z k o ln e j. P o  
w y s łu c h an iu ró ż n y c h m o ty w ó w  p o 
d a n y c h  p rz e z z e b ra n y c h —  p o s ta n o 
w io n o ja k  n a  p ie rw sz y ra z d a ro w a ć  
w szy s tk im  z  te rn , ż e  n a  p rz y sz ło ść  k a 
ż d e  z w o ln ie n ie  d z ie c k a  z e  sz k o ły  w in 
n o  b y ć  d o k o n a n e  d z ień  p rz e d te m  o so 
b iśc ie  p rz e z  o jc a  lu b  m a tk ę  u  k ie ro w 
n ik a sz k o ły . D ru g ie z e b ra n ie o d b y ło  
s ię z ra c ji „ T y g o d n ia R o ln ic ze g o 4 ’ w  
d n iu 1 9 b m . z n a s tę p u jąc y m  p o rz ą d 
k ie m  o b ra d : 1 ) Z a g a je n ie , 2 ) re fe ra t z  
ra c ji „ T y g o d n ia R o ln ic z e g o ” , 3 ) O d 
c z y ta n ie k o m u n ik a tu z p o s ied z e n ia  
se jm u  i o  p ra c a c h  R z ą d u  (d e k re ty  ro i  
n ic ze ) , 4 ) O d c zy ty  1 4 -to  le tn ie j R o c z 
n ic y  N iep o d leg ło śc i P o lsk i, 5 ) W o ln e  
w n io sk i.

Z e b ra n ie  to  z w o ła n e  p rz e z  m ie jsco  
w e k o ło  B B W R . z g ro m a d z iło  w sz y s t
k ic h  c z ło n k ó w  o ra z  sy m p a ty k ó w  a  n a 
w e t p rz e c iw n ic y  te ż p rz y b y li. O b ra 
d y  z a g a ił k ie ro w n ik  m ie jsco w e j sz k o 
ły  p . L . M e lle r p o d a ją c w  k ró tk o śc i  
p rz y c z y n y z w o łan ia  z e b ran ia . P o n ie -  
w a ż n ie p rz y b y ł p re le g en t, k tó ry  
m ia ł w y g ło s ić re fe ra t o sy tu a c ji ro l
n ic z e j i c e lo w o śc i u rz ą d za n ia  „ T y g o 
d n ia  R o ln ic z e g o , p rz e to  m u sia n o  o g ra 
n ic zy ć  s ię d o  k ró tk ie g o  z re fe ro w a n ia  
te j w a ż n e j sp ra w y , c z e g o  d o k o n a ł p . 
L . M e lle r . P re le g e n t o m ó w ił c ięż k ie  
p o ło ż e n ie  ro ln ic tw a , k ła d ą c  n a c isk  n a  
n ie w sp ó łm ie rn e ró ż n ic e c e n p ro d u k 
tó w  ro ln y c h  z  c e n a m i a r ty k u łó w  p ie r 
w sze j  p o trz eb y  d la  ro ln ic tw a , ja k : ż e 
la z o , w ę g le , n a fty , so li, z a p a łe k . Je d y -  
n e m  w y jśc ie m  z o b e c n e g o c ię ż k ie g o  
p o ło ż e n ia  je s t z m ian a  p o lity k i sz ty w 
n y c h  c e n  p rz e z  ta k  z w a n e  k a rte le . Z e 
b ra n i u c h w alili je d n o g ło śn ie i p o d p i
sa li re z o lu c ję , k tó re j o s ta tn ie  b rz m ie 
n ie je s t n a s tę p u ją ce : „ Z e b ra n i z c a 
łą  p o w ag ą , o p a rtą n a  sz cz e fe j i ż y c z 
liw e j w sp ó łp ra cy  z  R z ą d e m , a p e lu ją  o  
ja k n a jry ch le jsz e  i sz c z e re  z a in te re so 
w a n ie s ię n a m i —  ro ln ik a m i, z a n im ,  
ra tu ją c  s ię  p rz e d  o s ta tec z n ą  n ę d z ą , ja 
k a  n a m  g ro z i, n ie  w y sp rz e d a m y  re sz 
ty z b o ż a p o ta k n isk ie j s to su n k o w o  
c e n ie z te g o ro c zn y c h  z b io ró w . M a m y  
n ie z ło m n ą n a d z ie ję , ż e c z y n n ik i R z ą 
d o w e w y w rą  n a c isk w  k ie ru n k u  z a 
d a n ia ra d y k a ln e g o c ię c ia p o lity c e  
k a rte lo w e j w  ja k  n a jk ró tsz y m  c z a s ie . 
R e z o lu c ję tą o p a trz o n ą p o d p isa m i  
w sz y stk ic h z e b ran y c h p o s ta n o w io n o  
w y s ła ć d o o d n o śn y c h w ła d z .

P o  o d c z y ta n iu  k o m u n ik a tó w  o  d e 
k re tac h  ro ln ic z y c h  R z ą d u o ra z p rz y 
c z y n ie z a m k n ię c ia se s ji se jm o w e j 
p rz y s tą p io n o  d o  u ro c z y s te g o  p o s ie d ze 
n ia z ra c ji ro c z n ic y W sk rz e sz e n ia  
P o lsk i. R e fe ra t o Ś w ię c ie N iep o d leg 
ło śc i w y g ło s ił k ie r , sz k o ły z P iw n ic  
p . W . P io tro w sk i. P re le g e n t w sp o m -  
n ia  o  g e h e n n ie  p o lsk ie j w  o k re s ie n ie 
w o li, o b o h a te rsk ic h z m ag a n iac h s ię  
u c z e s tn ik ó w  w sz y s tk ic h  p o w s ta ń , w re  
sz c ie  o  w y b itn e j ro li o b e c n eg o  M a rsz . 
P o lsk i Jó z e fa  P iłsu d sk ie g o  w  w a lk a c h  
o N iep o d le g ło ść  P o lsk i, a g łó w n ie w  
o k re s ie tw o rz e n ia s ię P a ń s tw a . O d 
c z y t z a k o ń c z o n o trz y k ro tn y m  o k rz y 
k ie m  n a  c z e ść  N a jja śn ie jsz e j R z e c zy 
p o sp o lite j, P re z y d e n ta  Ig n a c e g o M o ś 
c ic k ie g o  i T w ó rc y  P a ń s tw a  M a rsz . J . 
P iłsu d sk ieg o . U ro c z y ste p o s ie d ze n ie  
z a k o ń c zo n o o d śp iew a n ie m je d n e j  
z w ro tk i „ B o ż e c o ś P o lsk ę” .

W  w o ln y ch  w n io sk a c h  k ie r , sz k o ły  
p . L . M e lle r w sk a z a ł n a  w ie lc e p o ż y 
te cz n e  k o rz y śc i c z ę ste g o  z b ie ran ia  s ię  
ro ln ik ó w , b y  p rz e z w z a je m n e w sk a 
z ó w k i o ra z sp e c ja ln e  o d c z y ty sk u te 
c z n ie j ra d z ić  so b ie z p a n u ją c y m  k ry 
z y se m  i z a p ro p o n o w ał z a ło ż e n ie  „ K ó ł
k a R o ln ic z e g o ” . W ie lu z z e b ra n y c h  
z g o d z ili s ię  c h ę tn ie  n a  to  i z a p isa ło  s ię  
1 6 c z ło n k ó w . Je d n o c z e śn ie w y b ra n o  
z a rz ąd , d o  k tó re g o  w e sz li: p p . W ł. Ja 
ra n o  w sk i, M ich a ł W a ń cz y k , F ra n c i
sz ek  E w e rto w sk i i L u d w ik  M e lle r.

Z e b ra n ia  m a ją s ię o d b y w a ć p rz e z  
m ies iąc e  z im o w e  c o  2  ty g o d n ie , w  in n e  
c o  m ies ią c .

N a  te m  p rz e w o d n ic z ą c y  p . Z u c k e r-  
m a n n z a k o ń c z y ł z e b ra n ie , d z ięk u ją c  
z a  ta k  lic z n e  p rz y b y c ie .

W  n ie d z ie lę 2 0 b m . o d b y ło  s ię z e 
b ra n ie  o rg a n iz a c y jn e  w  sa li p . B r. Ja -  
ra n o w sk ie g o , c e le m z o rg a n iz o w a n ia  
p la có w k i P o w sta ń c ó w  i W o jak ó w .

N a z e b ra n ie p rz y b y li ja k o g o śc ie  
z p la c ó w k i K sią ż k i p . p . Im a g ło w sk i, 
n a c z e ln ik p o c z ty , B a c z e w sk i, p re z e s  
o ra z  se k re ta rz  G ó rsk i.

Z e b ra n ie z a g a ił p . L . M e lle r . W  
p rz e m ó w ie n iu  sw o je m  z w ró c ił u w a g ę  
n a n ie b e z p ie c z e ń stw o , ja k ie z a g ra ż a  
P o lsc e  z e s tro n y  N ie m ie c , a w  sz c z e 
g ó ln o śc i b a n d  H itle ra . N a jle p sz ą o d 
p o w ie d z ią n a  w ilc z e a p e ty ty  k rz y ża 
c k ie  są  o rg a n iz a c je  w o jsk o w e , w  k tó 
ry c h  z g ro m a d zo n a b ę d z ie w sz y s tk a  
m ło d z ie ż p rz e d p o b o ro w a o ra z re ze r 
w is tó w . P ó ź n ie j z a b ra ł g ło s p re z e s  
p la c ó w k i K sią ż k i p . B a c ze w sk i i w  
p rz e m ó w ie n iu  sw o je m  m ię d z y  in n e m i 
ra d z ił z a ło ż y ć  p la c ó w k ę w  O sie c z k u .  
P o p rz e m ó w ie n iu w y w ią z a ła s ię d y 
sk u s ja , a  w  re z u lta c ie  w szy sc y  o b e c n i  
p o s tan o w ili p o w o ła ć p la c ó w k ę P o w 
s ta ń c ó w  i W o ja k ó w , k tó ra  o b e jm ie  te 
re n  O sie c z k a  i P iw n ic .

P o  o d c z y ta n iu  s ta tu tu  p rz e z  p . Im a -  
g ło w sk ie g o —  z a p isa ło s ię 2 5 c z ło n 
k ó w , z k tó ry ch  w y b ra n o  z a rz ą d , d o  
k tó re g o w e sz li: 1 ) B r. Ja ra n o w sk i z  
O sie c z k a  —  p re z e s , 2 ) W ik to r P io tro 
w sk i k ie r , sz k o ły z P iw n ic —  w ice 
p re z e s i se k re ta rz , 3 ) Ja k ó b  A n g o w -  
sk i z  O sie c z k a  —  sk a rb n ik ,  4 ) L u d w ik  
M e lle r k ie r , sz k o ły  z  O siec z k a —  re 
fe ren t o św ia to w y i z a ra z e m  k o m e n 
d a n t p la c ó w k i.

N a z a k o ń c z e n ie  z e b ran ia  o d śp ie w a 
n o  „ R o tę ” i h a s łe m  „ W o ln o ść ” n o w o -  
w y b ra n y  p re ze s  z a k o ń cz y ł z e b ra n ie .

—  W ielk ie P u łk ow o . B aczn ość! W a 
żn e d la ro ln ik ów ! W  n ie d z ie lę d n ia  2 7  
sb m . o g o d z . 1 5 -te j o d b ę d z ie s ię z e b ra 
n ie o rg a n iza c y jn e  w  lo k a lu  p . B e tle je w - 
sk ie g o , g d z ie ró w n o c z eśn ie o m a w ia n a  
b ę d z ie sp ra w a K o n g re su ro ln ic z e g o . 
O  licz n y  u d z ia ł p ro s i O rg a n iz a to r.

Kowalewo
■— K O W A L E W O . (W iec z ó r S ie n k ie w i

c z o w sk i) . Z in ic ja ty w y  z a rz ą d u T . C . L . o d 
b y ł s ię w ś ro d ę w ie c z . w  św ie tlic y s ta re j  
sz k o ły „ W ie cz ó r S ie n k ie w ic z o w sk i” , p o św ię 
c o n y w sp o m n ien io m  te g o w ie lk ie g o p o w ie -  
sc io p isa rza P o lsk i. W ie c z o re k z a g a ił k s . p ro 
b o sz c z P u p p e l, w y ja śn ia ją c z e b ra n y m , d la 
c z e g o u rz ą d z o n o  te n  w ie c z ó r, p o c z e m  w y g ło 
s ił re fe ra t k s . K n itte r n a te m a t d z ia ła ln o śc i 
p isa rsk ie j H e n ry k a S ie n k ie w ic z a . P re le g e n t 
o m ó w ił d z ie ła te g o w ie lk ie g o  p isa rz a , sz cz e 
g ó ln ie T ry lo g ję , o d c z y tu ją c d la d o k ła d n ie j
sz e j c h a ra k te ry s ty k i b o h a te ró w  te g o d z ie ła  
n ie k tó re u s tę p y z „ P o to p u ” , m a lu ją c h u m o r  
sz la c h c ic a Z a g ło b y , o ra z m iło ść O jc z y z n y  
i o d w a g ę K m ic ic a . N a s tę p n ie w sk a za ł p re le -
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gent w ielką w artość tych arcydzieł, które  
przetłom aczone na 30 języków roznoszą sła
w ę i bohaterstw o Polaków po całym  św iecie, 
pokazując w szystkim , żee Polska to kraj 
w ielki, którego obyw atele zdolni są do naj
w iększych ofiar w obronie granic sw ej O j
czyzny. K rótko om ów ił jeszcze prelegent 
działalność społeczną i ośw iatow ą Sienkiew i
cza jako członka M acierzy Szkolnej, oraz  
działalność społeczną podczas w ojny św iato
w ej. Po referacie ks. K nittera przem ów ił 
do zebranych ks. prób. Puppel, jeszcze raz  
podnosząc niespożyte zasługi genjalntgo  
pisarza dla literatury polskiej, zachęcając  
obecnych do czytania jego dzieł, pisanych  
prześlicznym  językiem , celem  poznania pięk
ności m ow y polskiej. Zakończył m iły w ie
czór ks. prób. Puppel, dziękując w szystkim  
za przybycie.

GolubMLKJIHGFEDCBA
— Uczczenie rocznicy Listopado

w ej. W  niedzielę, dnia 20-go listopa
da o godzinie 8-ej w ieczór jak już po 
przednio donosiliśm y  odbył się w  G o- 
lubiu w sali D om u M iejskiego K on
cert N arodow y, ku uczczeniu rocznic  
listopadow ych.

Program uroczystości stanow iły  
pieśni narodow e z czasów niewoli oj
czyzny w  w ykonaniu chóru m ęskiego  
,.H alki“ pod dyrekcją p. Paulina Strze 
lewicza. N a w yszczególnienie zasłu 
guje pieśń „Polskie Sztandary na 
Kremlu“, „Polska Marsyljanka“. 
„Warszawianka", „Ostatni Mazur", 
„Za Niemen" i inne, oraz w ystępy or
kiestry salonow ej pod batutą p. K or
nela Strzelewicza. Przed w ystępam i  
chóru w ygłosił piękną deklamację, 
przedstawiającą losy niedoli Polski 
od Pow stania Listopadow ego do cza
sów najnow szych p. K azim ierz Behl- 
ke. Prócz chóru i orkiestry były w y
stępy solow e —  baryton p. Spodniew - 
ski —  „Żale w ięźnia? i „W spom nienie 
o Polsce 44, oraz solo bas p. Eugenjusz 
Bieganow ski: „M arsz Pow stańców 44 . 
N adto w ystępy kw artetu w osobach: 
p. M ikołajczaka M ichała (senjora) te
nor I, M ikołajczaka Franciszka jun- 
jora tenor II, oraz bas I i II braci Bie- 
ganowskich. W szystkie pieśni w yko
nano przy akom paniam encie fortepia
nu p. K ornela Strzelew icza. Cała im 
preza w ypadła znakom icie.

L naszej strony w yrażam y głębo 
kie uznanie dla  bezinteresow nej pracy  
braci pp. Strzelew iczów , którzy przez 
przygotow anie tego rodzaju im prezy  
przyczynili się do pogłębienia uczuć 
narodow ych przez zilustrow anie w  
pieśni całej niewoli Polski jęczącej w  
kajdanach okrutnych zaborców . N ie 
w szyscy  jednakże rozum ieją rolę i do  
niosłość tego rodzaju uroczystości, 
św iadczy o tern niewielka liczba obe
cności m iejscowej inteligencji, m ożna 
było raczej zauważyć na sali dużo  
proletarjatu, który obecnością sw oją  
okazał w ielkie zainteresowanie i zro 
zum ienie dla sztuki pięknej.

D użo starań naokoło przygotow a
nia uroczystości położył prezes „H al
ki44 p. Stefan Behlke.

Po koncercie odbyła się zabaw a  
taneczna.

WIADOMOŚCI POTOCZNE
Wąbrzeźno, dnia 25 listopada 1932  roku

- POKWITOWANIE. Na doży
wianie biednych dzieci szkolnych o- 
fiarowali pp.: mec. Balcerski 20 zł., 
em. insp. szk. Tadeuszewski w miej
sce wieńca dla śp. Grzywińskiego 5 
zł., Lewandowski Wincenty, kupiec 
25 ft. ryżu.

Szlachetnym ofiarodawcom ser
deczne „Bóg zapłać!"

Prosimy o dalsze datki.
Za Komitet:

(—) Nałęcz (—) Sigurska.
— Kasa chorych w Toruniu od

dział w Wąbrzeźnie. Pom ocy lekar
skiej w nagłych w ypadkach w nie
dzielę 27 bm . udzielają: na okręg Wą
brzeźno p. dr. Janiszewski, na okręg  
Kowalewo p. dr. Michałowski lekarze  
kasow i.

- OBCHÓD POWSTANIA LI
STOPADOWEGO. W niedzielę. 27 
listopada po sumie odbędzie się w lo
kalu T. C. L. (w byłej szkole wydzia
łowej) obchód „Powstania Listopado
wego". Prosi się o wzięcie udziału W

GŁOS WĄBRZESKI

tej uroczystości. — Po uroczystości 
przyjmuje się zapisy do bezpłatnej 
szkoły wieczorowej.

— Ostrzeżenie przed oszustem! O- 
strzegam y przed niejakim p. Sokoło
w skim Jerzym , który podaje się za 
pedagoga G im nazjum w  W ąbrzeźnie. 
O statnio tenże Jerzv Sokołow ski na
ciągnął w  ten sposób jedną z firm  w  
Bydgoszczy na kw otę 170 zł., na któ 
rą w ystaw ił trzy  w eksle i znikł w  nie
w iadom ym  kierunku.

— Tabela wygranych Polskiej Lo- 
terji K lasow ej nadeszła i jest do  przej 
rżenia w  kolekturze „G łos W ąbrzeski 
W ąbrzeźno.

— Tylko do końca grudnia odby
w a się sprzedaż likw idacyjna w fir
m ie K. i W. Ziętak — Wąbrzeźno. — 
Z tego pow odu firm a ta oddaje do
bre m aterjały po nadzw yczaj niskich  
cenach. (Zw racam y uw agę na ogło
szenie w dzisiejszym  num erze).

— Zebranie w sprawie prowadze
nia ksiąg handlowych. Zarząd tut. 
K orporacji K upców Sam odzielnych  
zw ołał na środę w ieczór do lokalu p. 
St. K lim ka w ielkie zebranie kupców , 
przemysłowców i rzem ieślników , by  
ci poinform ow ani zostali co do przy 
m usow ego prow adzenia ksiąg handlo
w ych.

N a zebranie przybyło bardzo w ie
le zainteresowanych pp. kupców , 
przemysłowców i rzem ieślników.

Zebranie zagaił prezes K orporacji 
K upców Sam odzielnych p. M ieczysł. 
Jezierski, w itając przybyłych oraz  
pp.: Piątkowskiego i Kamrowskiego 
z G rudziądza, którzy zaproszeni przez  
Zarząd K orporacji, w ygłosili referaty  
dotyczące przym usow ego prow adze
nia ksiąg handlow ych w m yśl now ej 
ustaw y skarbow ej, która obow iązy
w ać będzie od 1 stycznia roku przy
szłego.

(Referat p. K am row skiego poda
m y w nast. num erze, by poinform o
w ać tych, którzy na zebranie przy
być nie m ogli).

Po referatach w ywiązała się ob
szerna dyskusja, a na zadaw ane py 
tania w kw estji prow adzenia ksiąg  
obszerne w yjaśnienia udzielali p. 
K am row ski i Piątkow ski. —  P. Piąt
kow ski w yjaśnił, jak przystąpić do  
założenia ksiąg i rów nież w tej m a- 
terji na w szelkie pytania daw ał 
szczegółow e inform acje.

Św iadczy to o w ielkiem zaintere
sow aniu się tą sprawą. ;

O gół zebranych w dzięczny jest 
zarządow i tut. K orporacji K upców  
Sam odzielnych  za urządzenie tego ze
brania, z którego każdy odniósł w ie
le korzyści.

W prześw iadczeniu jesteśm y, iż  
praw idłow e prow adzenie ksiąg na
potka na początku na pew ne trudno 
ści. Zalecałoby się w ięc, by w szyscy 
m iejscowi kupcy, zrzeszali się w tut. 
K orporacji Sam odzielnych K upców  
albow iem  na zebraniach tejże K orpo 
racji znaleźć będą m ogli poradę i po 
trzebne w skazów ki.

D o licznego w stępow ania w  szere
gi K orporacji K upców  Sam odzielnych  
pow inno zainteresowanych zachęcić 
to, iż dotychczasow e w ysokie składki 
zostały obniżone.

Dziś! Dziś!
wKIHIE „SŁOŃSE" 
WIEPOTRZEBMĄ

RUCH TOWARZYSTW.
— Uwaga Lokatorzy! W niedzielę, dnia  

27. bm . o godz. 2-ej po poi. odbędzie się m ie
sięczne zebranie w lokalu p. K limka.

Zarząd.

— Zieleń. Zebranie m iesięczne K ółka 
Rolniczego przypada w niedzielę, dnia 27. bm . 
o godz. 4-tej po południu w lokalu p. Sroki.

Zarząd.

D rukiem i nakładem : Zakłady G raficzne  
Bolesław a Szczuki — Redaktor odpow ie
dzialny: Alfons Szczuka — W ąbrzeźno, 

ul. M ickiew icza nr. 1.
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PO LECA :

Hotel
„Dwór Wahrzeski“

ST. K LIM EK  

W Ą BRZEŹNO

ooo<>
dobrw pielęgnowana 

zyskuje 
na trwałości!Sprzedam tanio  

wiertarkę 
stołow ą silnej budow y—  
stosow ną dla kow ala 

motocykl 
m arki „Zundap“ 2 i pół 
P. H .

maszynę szewską 
ram ieniow ą i m aszynę 

szew ską słupkow ą w szy
stko w dobrym stanie

Jan Kozłowski 
K ow alew o, Toruńska 2

Proszę  pam iętać, że Persil m oże  przedłużyć 

piękny w ygląd i trw ałość naszych ulubio

nych rzeczy w ełnianych. Pielęgnować je 

troskliwie, bez kłopotu, tanio i łatw o, m oże

m y, piorąc  w  Persilu. D o  tego  potrzebujem y 

tylko zim nej w ody i nieco Persilu, na 2 litry  

w ody 1 czubatą łyżkę Persilu. W  tym  roz- 

czynie przedm iot lekko w ycisnąć kilka

Przyjm uję

na stancję
lub wynajmę pokój 

umeblowany 

Zgłosz. Przybylska 
rzeźnictw o

krotnie, a natychm iast będzie czysty. 

Pranie w  zim nym rozczynie Persilu jest 

nietylko w ygodne, lecz i higieniczne,  

gdyż  Persil posiada  w łasności desinfekujące

Da rei! 9
refill niezastąpiony I

2 POKOJE
i kuchnia do w ydzierża
w ienia. K uchenne m eble  
używ ane, w dobrym sta

nie na sprzedaż

Właściciel
ulica Pom orska nr. 2

Drzewka owocowe
□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □

M

K
LICYTACJA PRZYMUSOWA.

Dnia 50. 11. br. o godz. 15-tej sprzedaw ać bę
dę najw ięcej dającem u za gotów kę u p. Leona 
Fronczaka w Ostrowitem:

50 ctr. żyta wymłóconego, 2 ctr. rzepaku
i 5 ctr. jęczmienia. 1221/52

(—) Litwin, kom ornik sąd. w G olubiu.

w  w ielkim w yborze poleca

Powiatowa Szkółka drzewek 
w Okoninie pow. Grudziądz Pomorze.

Cenniki na żądanie bezpłatnie

zł 
zł 
zł

sprzedaje 

nos

Podniesiesz wydatnie dochody z ziemi, 
sadząc drzewka owocowe

Wyborowe drzewka
i krzew y ozdobne w cenie:

jabłonie plenne............................ 1,60
śliwy plenne.................................1,90 .
orzechy włoskie, grusze I wiśnie 2,50 ;

Ceny znlźonel Ceny zniżone!

Poleca Jerzy Samulczyk — Wąbrzeźno 

ul. Polna 15 w ybudow anie pod W ałyczyk

□ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □ □
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W środę, dnia 23 listopada br. o godzinie 6-tej rano zasnął w Bogu za
opatrzony Sakramentami św, mój najukochańszy mąż, ojciec, brat, wuj, zięć 
i szwagier

Ś. p.KJIHGFEDCBA

M IC H A Ł M A R C ELU C H
em. nauczyciel w Kowalewie, lat 35

o czem donosi w smutku pogrążona

Żona, dzieci i rodzina
K ow alew o, W ąbrzeźno, G olub, Skałat, 24. XI. 1932 r,

Eksportacja zwłok ze szpitala powiatowego w Wąbrzeźnie odbędzie się 
w sobotę, dnia 26 listopada br. o godz. 9,30 do kościoła, następnie pogrzeb.

_  B acznosc  — A 
pp. Pracodaw cy  i  Zali. Przem yśle  ve  

przepisowe formularze:
Zaw iadom ienie o robotnikach now oprzyjętych  

Zaw iadom ienie o robotnikach zw olnionych  

M iesięczny w yciąg z list płatniczych
(zestawienie, które wysyła pracodawca co miesiąc do Za
rządu Obwodowego Funduszu Bezrobocia)

Zaśw iadczenie do korzystania z zasiłków z Fun 
duszu B ezrobocia
(otrzymuje każdy robotnik przy zwolnieniu z pracy) 

R ejestr w ydanych zaśw iadczeń do skorzystania  
z Funduszu B ezrobocia

posiadają stale na składzie

ttty Hn Hm Snmki
Wąbrzeźno — Mickiewicza 1

5.

1.

2.

3.

4.

(jyiU ynrir ===== 

llylU ii ii If I uznali za znakomite i nieustę- 

WlllflBfiBWsiał pujące pod względem jakości

RN i Inni ini Wwl
dawniej W. Sommer i Shs Q

K.iW.ZIĘTAK
TELEFON 132 W Ą B R ZEŹN O RYNEK 7b

Jedwabie — Materjały damskie — Materjały męskie 

Damska bielizna — Pończochy — Trykoty — Flanele itd.

A Czasy coraz lo trudniejsze 
a jednakow oż ceny nasze jak się  

w szyscy przekonali sq najniższe  I

Nasza sprzedaż likwidacyjna kończy się z dniem 

• 24 grudnia, dlatego obniżyliśmy nasze już wprost 

horendalnie niskie ceny jeszcze raz!

N ajlepsza okazja do zakupów  gw iazdkow ych

K O R ZYSTA JC IE W  Z O K A ZJI K O R ZYSTA JC IE

EIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIElilEIIIEIIIEIIIEIIIEliiEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEElllEIIIEIIIEIIIEIIIEIliEIIIEIIIEIIIEIIIEIIIEItl 
IIIyi Htn NAJNOWOCZEŚNIEJSZE KINO DŹWIĘKOWE

SŁO Ń C E
=:  H O TEL PO D B IA ŁYM O R ŁEM

III

III

piętek, dnia 25 bm. o godz. 8,15 wiecz., w sobotę, dnia 26 bm. o godz. 8,15 wiecz. 
i w niedzielę, dnia 27 bm. o godzinie 4, 6,15 i 8,45 wieczorem

największy film Foxa, który pobił swoim artyzmem największe filmy jakie Ameryka i Europa wyświetlała p. t.:

N IEPO TR ZEB NA
Wszelka reklama przy pomocy fotosów i opisów nie jest w stanie oddać wielkości i siły „N iepotrzebnej" Film ten 
trzeba zobaczyć — A zobaczyć to przeżyć dramat matczynego serca. Film ten „artystyczny” zaleca Kościół i Oświata. 

Specjalne przedstaw ienie dla dzieci I m łodzieży odbędzie się w sobotę o 4 w stęp 30 gr, 

Następny program z życia czerwonoskórych p. t.: C zerwona zem sta — ’Zapowiadamy Pod kuratelę

III

II!

III

III
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